
Spotkanie z uczestnikami harcerskiego festiwalu

Henryk Jabłoński 
w Kieleckiem
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31 lipca br. przewodniczący Rady Państwa — Henryk Ja­

błoński przebywał w woj. kieleckim. W trakcie pobytu za­
poznał się z głównymi próbie mami społeczno-gospodarczego 
rozwoju Kielecczyzny oraz odwiedził uczestników harcer­
skiego festiwalu — Kielce-76.

Ukazuje wę od 16 Lutego 1945
• Nr 174 (10 046)

Przywódcy KPH 
wrócq do kraju
W Rzymie zakończyło się w 

piątek wieczorem posiedzenie 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Hiszpanii. W 
sobotę sekretarz generalny par 
tii, Santiago Carrillo wystąpił 
na konferencji prasowej, gdzie 
odczytał tekst komunikatu koń 
cowego. Główne tezy zawarte 
w komunikacie są zbieżne z 
tezami wystąpienia inaugura­
cyjnego, które Carrillo wygło­
sił w środę: Hiszpańska Par­
tia Komunistyczna wychodzi 
z podziemia i staje się partii 
masową; d-o kraju powraca 
dwoje hiszpańskich przywód­
ców komunistycznych: Dolores 
Ibarruri, przewodnicząca par­
tii, która od 1939 roku żyje na 
emigracji i sam Carrillo, co 
będzie miało ważne, symboli­
czne znaczenie. Mają oni przy 
być do Hiszpanii 1 września 
br. (PAP)

W hołdzie poległym bohaterom

32 rocznica wybuchu 
Powstania Warszawskiego

1 sierpnia 1944 r. wybuchło w Warszawie powstanie, któ­
re stało się w dziejach naszego narodu przykładem patrio­
tyzmu i męstwa, dramatu i klęski. 63-dniowe heroiczne zma­
gania mieszkańców Warszawy, reprezentujących wszystkie 
nurty konspiracji antyhitlerowskiej, okupione zostały śmier­
cią ponad 220 tys. ludzi i prawie całkowitym zniszczeniem 
miasta.
31 lipca w przededniu 32 

rocznicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego w Teatrze Pol 
skim w Warszawie odbył się 
uroczysty koncert zorganizowa 
ny przez Stołeczny Komitet 
Frontu Jedności Narodu i za­
rząd stołecznego województwa 
warszawskiego ZBoWiD.

Przybyli b. żołnierze i do­
wódcy oddziałów powstań­
czych a także reprezentanci 
młodego pokolenia — aktywi­
ści stołecznej organizacji 
FSZMP, żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego, przedstawi­
ciele warszawskich zakładów 
pracy.

1 bm. społeczeństwo War­
szawy oddało hołd bohaterom 
— żołnierzom poległym na ba 
rykadach miasta oraz walczą­
cej wraz z. nimi ludności cy­
wilnej.

Rodziny i najbliżsi, w 32 
rocznicę tych bohatetskich 
zmagań, złożyli kwiaty na war 
szawskich cmentarzach — na 
mogiłach poległych i pomordo 
wanych w czasie powstania, w 
miejscach straceń i przed pom 
nikami chlubnych czynów żoł 
nierskich. Kombatanci, żołnie­
rze, młodzież — zaciągnęli war 
ty honorowe; zapłonęły zni­
cze.

Pomnik Bohaterów Warsza­
wy — „Nike”; tego dnia przy­
były tu liczne rzesze warsza­
wiaków. Kwiaty złożyły dele­
gacje: St. Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. ZBoWiD, i 
Związku Inwalidów Wojen-

Wywiad J. B. Tito
W wydziadzie dla agencji 

Tanjug, prezydent SFRJ, prze 
wodniczący ZKJ, Josip Broz 
Tito, oskarżył Stany Zjednoczo 
ne o mieszanie się w sprawy 
Jugosławii. Oświadczył on, że 
ambasador USA w Belgradzie, 
Silberman, rozpoczął w Ame­
ryce kampanię przeciwko Ju­
gosławii, atakuje jugosłowiań 
ską politykę wewnętrzną i za 
graniczną, ingeruje w sprawy 
SFRJ. Tego rodzaju akcje nie 
mogą przynieść sukcesu — 
stwierdził Josip Broz Tito — 
podkreślając, że Jugosławia 
nadal będzie prowadziła wła­

sną politykę. (PAP)

Poznań, poniedziałek 2 sierpnia 1976

XXI Olimpiada
25 medali polskich

W niedzielę, 1 sierpnia w Montrealu zgasł znicz XXI Olim­
piady. Przez 2 tygodnie ponad 7 tys. sportowców z 90 krajów 
świata walczyło o olimpijskie medale. Igrzyska przyniosły 
wiele wspaniałych wyników, przede wszystkim w lekkiej 
atletyce i pływaniu. Za 4 lata w 1980 r. olimpijczyków go­
ścić będzie stolica Związku Radzieckiego — Moskwa.
Uroczystość zamknięcia XXI 

Igrzysk odbyła się na głównym 
stadionie w Montrealu w o- 
becności 72 000 widzów. Na 
trybunie honorowej miejsca 
zajęli przewodniczący Między­
narodowego Komitetu Olim­
pijskiego lord Killanin, pre­
mier Kanady Pierre Elliot 
Trudeau, przewodniczący Ko 
mitetu Organizacyjnego Ig­
rzysk Roger Rousseau.

Rozległy się dźwięki olimpij 

nych, Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego, przedstawiciele 
stołecznych zakładów pracy. 
Uroczystościom asystowała 
kompania honorowa Wojska 
Polskiego. Orkiestra garnizonu 
warszawskiego odegrała „War 
szawiankę”.

Cmentarz powstańczy na 
Woli — „polegli — niepoko­
nani”;. tutaj skromne piasko­
we obeliski kryją prochy pra­
wie 44 tys. mieszkańców Woli 
— obrońców barykad. Rodzi­
ny i delegacje społeczeństwa 
złożyły wiązanki kwiatów.

Tego samego dnia mieszkań­
cy stolicy przybyli na cmen­
tarz powązkowski: odbyła się 
tam uroczystość złożenia kwia 
tów. (PAP)

Premier WRL 
przybywa do Polski

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza przybywa 2 bm. do Polski z oficjalną, przyjacielską wi­
zytą przewodniczący Rady Ministrów Węgierskiej Republiki 
Ludowej Gyoergy Lazar.
Wizyta — stanowić będzie 

ważny krok na drodze dalsze­
go pogłębienia i umocnienia tra 
dycyjnie przyjacielskiej współ­
pracy polsko-węgierskiej, któ­
ra opiera się na mocnym fun­
damencie pełnej zgodności ce­
lów i interesów obu naszych 
państw i narodów, stanowią­
cych ważne ogniwa wspólnoty 
socjalistycznej.

Ostatnie lata przyniosły dal­
sze rozszerzenie wszechstron­
nych kontaktów politycznych i 
gospodarczych między Polską 
a Węgrami. Umacnia się zwłasz 
cza współpraca pomiędzy PZPR 
i WSPR. Znalazło to m. in. wy­
raz w udziale I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka na XI 
Zjeździe WSPR i I sekretarza 
KC WSPR Janosa Kadara na 
VII Zjeździe PZPR. Daleko 
idąca zbieżność celów nakreś­
lonych przez najwyższe forum 
naszych partii, przyjęte progra 
my wszechstronnego rozwoju 
społeczno-gospodarczego Pol­
ski i Węgier otworzyły dalsze 
różnorodne możliwości współ­
pracy obu krajów.

। Można przewidywać że w to- 

skiego hymnu. Na stadion 
wkroczyło 500 dziewcząt ubra 
nych w białe stroje. Ustawiły 
się one na płycie boiska two 
rżąc pięć olimpijskich kół, a 
zaraz potem poczty sztandaru 
we państw uczestniczących w 
Igrzyskach. Podobnie jak pod 
czas otwarcia Olimpiady usta 
wiły się przed główną trybu­
ną honorową według porząd­
ku alfabetu francuskiego. 
Sportowcy natomiast maszero 
wali zwartą grupą, a każdy 
kraj reprezentowany był przez 
6 zawodników. Defilada pod 
czas uroczystości zamknięcia 
symbolizuje jedność wszyst­
kich narodów uczestniczących 
w Igrzyskach. Razem ze spor­
towcami przy dźwiękach tam- 
tamów weszła na stadion gru 
pa Indian kanadyjskich, ubra 
nych w egzotyczne stroje.

Kiedy lord Killanin zszedł na 
płytę boiska dziewczęta i 
chłopcy ubrani w ludowe stro 
je greckie, kanadyjskie i rosyj 
skie wręczyli mu wiązanki 
kwiatów. Lord Killanin stanął 
na podium przed główną trybu 
ną. Rozległy się dźwięki hym­
nów narodowych Grecji, Ka­
nady i ZSRR, a na główny 
maszt wciągnięte zostały flagi 
tych trzech państw.

„Igrzyska XXI Olimpiady u- 
ważam za zamknięte” — po­
wiedział lord Killanin. Zwra­
cam się teraz do młodzieży 
wszystkich krajów, aby przy­
była za 4 lata do Moskwy i 
święciła tam razem z nami 
Igrzyska XXII Olimpiady. 
Niech Igrzyska olimpij skie-sta 
na się źródłem zgody i pokoju 
między narodami”.

Orkiestra wykonała hymn 
olimpijski Spirou Samary, a 
z głównego masztu powoli spły 
nęła biała flaga z pięcioma 
kołami. Poczet sztandarowy 
(4 dziewczęta i 3 chłopców) 
przemaszerował z flagą olim- 

ku rozpoczynającej się wizyty 
wiele miejsca zajmą sprawy 
gospodarcze. Współpraca w tej 
dziedzinie ma bowiem dla oby­
dwu dynamicznie rozwijają­
cych się krajów bardzo ważne 
znaczenie. W minionej 5-latce 
wartość wzajemnych obrotów 
osiągnęła ponad 1,7 mld rubli, 
co oznacza przekroczenie zało­
żeń wieloletniej umowy o po­
nad 30 proc., a w stosunku do 
poprzedniej umowy na lata 
1966—70 wzrost o ponad 70 
proc. Szczególnie w ostatnich 
2 latach współpraca gospodar­
cza Polski i Węgier została 
znacznie rozszerzona, co stwo­
rzyło trwałą podstawę do dal­
szego jej wzrostu w obecnej 5- 
latce.

Na pozytywną ocenę zasłu­
guje zwłaszcza dynamika obro­
tów towarowych handlu zagra 
nicznego oraz postęp w rozwo- 
jui specjalizacji i kooperacji 
produkcji. Wieloletnia umowa 
handlowa na lata 1976—80 za­
kłada dalszy wzrost obrotów 
w stosunku do minionego pię­
ciolecia o 55 proc. (PAP)

Cena 50 gr 
• Wyd. AB

zakończona
sportowców 
pijską przed główną trybuną. 
Rozległy się dźwięki 5 salw 
armatnich, a 150-osobowy chór 
wykonał „Pieśń pożegnania”.

Wszystkie światła zostały 
wygaszone, kiedy rozległ się 
hejnał olimpijski. Oświetlony 
był . tylko środek boiska, gdzie 
płonął znicz olimpijski. Po­
woli płomień wygasał, a w 
tym momencie na wielkich e- 
kranach elektronicznych uka­
zał się obraz transmisji prze­
kazywanej bezpośrednio z 
Moskwy. Najpierw napis 
„Moskwa-80”, a potem widok 
panoramy miasta ze Wzgórza-

Dokończenie na str. 6

Jacek Wszoła w skoku po żłoiy 
medal.

Fot: CAF — Matuszewski

Zawalił się most na Dunaju
W niedzielę, w zagadkowych okolicznościach zawalił się 

w Wiedniu we wczesnych godzinach rannych most na Du­
naju, „Reichsbruecke”, który łączył centrum miasta z przed 
mieściami północnowschodnim i.
Według dotychczasowych 

ustaleń wyklucza się niemal 
। w 100 procentach zamach 

bombowy, jako przyczynę za­
walenia się mostu. Nie wystą 
piło też w tym czasie trzęsie­
nie ziemi w Wiedniu. Bur­
mistrz stolicy austriackiej, 
Leopold Gratz na konferencji 
prasowej mówił o nieprawdo 
podobnym wydarzeniu, które­
go przyczyny są wciąż jeszcze 
całkowicie niejasne.

Władze nie sądzą, aby zała­
manie się mostu pociągnęło 
za sobą ofiary w ludziach. Jed

Depesze H. Jabłońskiego
Z okazji święta narodowego 

Szwajcarii, przypadającego w 
dniu 1 sierpnia, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Konfederacji Szwaj 
carskiej Rudolfa Gnaegi.

Przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do Kristjana 
Eldjarna w związku z ponownym 
objęciem przez niego stanowiska 
prezydenta Islandii.

Gratulacje P. Jaroszewicza
Z okazji święta narodowego Ja- 

niajki, przypadającego w dniu 2 
sierpnia, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował de­
peszę gratulacyjną do premiera 
Michaela Normana Manleya.

Dymisja premiera Syrii
Jak informuje z Damaszku agen 

cja AFP, premier Syrii Hafez el-, 
Asad przyjął w niedzielę dymisję 
rządu premiera, Mahmuda Ajubi. 
Polecił on misję utworzenia nowe 
go rządu, byłemu premierowi, ge­

Henryk Jabłoński spotkał 
się z członkami Egzekutywy 
KW PZPR, Prezydium WRxN 
oraz kierownictwem Wojewó­
dzkiego Komitetu FJN. ’ /

W towarzystwie I sekretarza 
KW PZPR — Aleksandra Za- 
rajczyka i wojewody kieleckie 
go Józefa Stasińskiego oraz 
naczelnika ZHP Jerzego Woj 
Ciechowskiego — Henryk Ja­
błoński odwiedził gospodar­
stwo Technikum Rolniczego 
w Podzamczu Chęcińskim, in­
teresując się przebiegiem prac 
żniwnych. Jesienią ub. roku 
technikum przejęło 150 ha od 
logów, z których w tym roku 
po raz pierwszy zbierane są 
plony.

Tego samego dnia Henryk 
Jabłoński spotkał się z uczest 
nikami III Harcerskiego Fes­
tiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej „Kielce-76”. Impre­
za, w której bierze udział po 
nad 2,5 tys. dziewcząt i chłop 
ców z całego kraju jest naj­
większym przeglądem dorob­
ku kulturalnego uczniów i har 
cerzy. Przewodniczący Rady 
Państwa zwiedził zorganizo­
waną w Wojewódzkim Domu 
Kultury wystawę rysunków 
dziecięcych, będących plonem 
ogólnopolskiego konkursu te­
matycznie związanego z Naro­
dowym Funduszem Ochrony 

nakże naoczni świadkowie 
twierdzą, że do Dunaju runął 
mały autobus z czterema pasa 
żerami. t Policja potwierdziła 
jedynie, że runął do rzeki 
autobus z przyczepą miejskich 
zakładów komunikacyjnych. 
Straż pożarna zdołała urato­
wać kierowcę. Innych pasaże­
rów nie było w autobusie.

Konstrukcja nośna mostu 
leży obecnie na dnie Dunaju 
i uniemożliwia wszelką żeglu­
gę. Był to jedyny most, S tory 
nie został zniszczony w czasie 
drugiej wojny światowej.

nerałowi Abd-er Rahmanowi Chlej 
fawi. Ten ostatni podjął natych­
miast konsultacje.

Oświadczenie ministra Indii
Występując w Bombaju na uro­

czystości otwarcia Instytutu Spraw 
Międzynarodowych, minister spraw 
zagranicznych Indii, Yeshwantrao 
Chavan oświadczył, że Indie zde­

cydowanie opowiadają się za li­
kwidacją obcych baz wojskowych 
na Oceanie Indyjskim i przekształ 
ceniem tego rejony w strefę po­
koju. Kwestia ta — dodał — bę­
dzie jednym z najważniejszych te 
matów konferencji na „szczycie” 
krajów niezaangażowanych, rozpo 
czynającej się w końcu sierpnia 
br. w Kolombo.

Zamachy w Hiszpanii
W kilku miastach Hiszpanii do­

konano 31 lipca zamachów tom- 

Zdrowia. Obecny był także na 
koncercie prezentującym do­
tychczasowe efekty pracy war 
sztatów artystycznych i klu­
bów kulturalnych młodzieży 
szkolnej. Na program koncer­
tu złożyły się występy najlep­
szych zespołów, m. in. chóru 
chłopięcego „Słowiki” ze Szcze 
cina, teatru harcerskiego „Bal 
lada” z Żyrardowa i zespołu 
wokalno-tanecznego „Przygo­
da” z Piotrkowa Trybunalskie 
go.

Następnie przewodniczący 
Rady Państwa zwiedził kier­
masz artystyczny, podczas 
którego zespoły harcerskie za 
prezentowały na ulicach Kielc 
swe umiejętności i dorobek ar 
tystyczny. (PAP)

Wspólny komunikat 
francusko-japoński

Na zakończenie oficjalnej czę 
ści wizyty w Japonii premiera 
Francji Jacąuesa Chiraca, w 
sobotę opublikowano w Tokio 
wspólny komunikat francu­
sko-japoński. Dokument pod­
kreśla zbieżność stanowisk obu 
stron w wielu problemach mię 
dzynarodowych, dotyczących 
kontynentu azjatyckiego, Euro 
py, Bliskiego Wschodu i Afry 
ki. Oba kraje wyraziły życze­
nie aktywnego uczestniczenia 
w „dialogu Północ — Połud­
nie”, prowadzonym przez 27 
krajów uprzemysłowionych i 
rozwijających się. Przywódcy 
Francji i Japonii doszli do 
przekonania, iż stosunki gospo 
darcze między obu krajami 
powinny być jeszcze ściślej­
sze. Jacąues Chirac zaprosił 
premiera Japonii Takeo Miki 
do zwożenia wizyty oficjalnej 
we Francji. (PAP)

Z Huty im. Lenina

30-milion©wa 
tona blachy

31 lipca, w 20 lat od uru­
chomienia w Hucie im.' Lenina 
walcowni gorącej blach, wy­
produkowano 30-milionową to 
nę tej blachy, stanowiącej pod 
stawowy wyrób kombinatu. 
Blacha ta służy m. in. do bu 
dowy pełnomorskich statków, 
wagonów kolejowych, karose­
rii samochodów ciężarowych, 
maszyn rolniczych i górniczych, 
wielu wyrobów przemysłu ma 
szynowego, a także konstruk­
cji stalowych dla budownic­
twa. Aby przewieźć taką ilość 
blachy gorąco walcowanej 
trzeba by sformować pociąg o 
długości ponad 9.000 km.

Blacha gorąco walcowana 
stanowi ważną pozycję w eks 
porcie huty i jest sprzedawa­
na do 70 krajów świata. (PAP)

wvvwwwywvvvvvvvvi 
bowych. Podłożono bomby pod 
gmachy sądu w Barcelonie i w 
Pontewedra, w parku publicznym 
w Se.willi oraz pod pomnikiem 
faszystowskich bohaterów wojny 
domowej w Madrycie. Eksplozja 
w Sewilli spowodowała śmierć 
dwóch osób.

Obserwatorzy polityczni są zda­
nia, że zamachy były demonstra­
cją przeciwko amnestii, która 
wbrew oczekiwaniom objęła jedy 
nie nieznaczną część więźniów po 
litycznych.

Aresztowanie Brytyjczyków
Agencje zachodnie donoszą z 

Nairobi, że władze Ugandy aresz­
towały dwóch obywateli brytyj­
skich. Według tych informacji, pi 
lotowi Grahamowi Cleggowi, któ­
ry został aresztowany 27 lipca na 
wschodzie kraju, zarzuca się szpie 
gostwo.

Prezydent Ugandy, Idi Amin za­
powiedział w sobotę, że może po­
traktować obywateli brytyjskich 
Myjących w tym kraju jako za­
kładników politycznych. Oskarżył 
rząd brytyjski, że wielokrotnie po 
dejmował próby zamachu na je­
go życie.



W pierwszą rocznicę KBWE

Politycy zachodni 
o konferencji w Helsinkach

Redakcja tygodnika „Za rubieżom” zwróciła się do szefów 
państw lub rządów kilku krajów, które uczestniczyły w Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie z prośbą 
o odpowiedź na dwa pytania: co pozytywnego przyniosły po­
rozumienia z Helsinek dla sytuacji międzynarodowej w cią­
gu ub. roku i jak dany polityk widzi rolę stosunków między 
ZSRR a swoim krajem w rozszerzaniu współpracy i umac­
nianiu bezpieczeństwa w Europie.
Oto w skrócie wypowiedzi 

poszczególnych mężów stanu:
Urho Kekkonen prezydent 

Finlandii, wyraził przekonanie, 
że Konferencja Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie 
pozostanie w pamięci ludzi ja­
ko historyczny punkt zwrotny, 
który oznaczał zakończenie zim 
nej wojny i w istotny sposób 
umocnił podstawy normalnej 
współpracy i zaufaiłia wzajem­
nego w stosunkach między pań 
stwami naszego kontynentu. 
Konferencja w sposób najbar­
dziej autorytatywny określiła 
zasady stosunków wzajemnych 
między państwami europejski­
mi, a także zaaprobowała sze­
roki M wybiegający w przy­
szłość program ■współpracy w 
różnych dziedzinach życia spo­
łecznego.

Prezydent Finlandii podkreś­
lił dalej, że duch Helsinek zro­
dził nowe nadzieje i oczekiwa­
nia, zwłaszcza gdy chodzi o 
osiągnięcie postępu w dziedzi­
nie rozbrojenia. I chociaż w ub. 
roku w tej dziedzinie nie uda­
ło się uczynić jakichś konkret-

Początek nowego 
roku szkolnego

Ministerstwo Oświaty i Wy 
chowania informuje, że rozpo 
częcie roku szkolnego 1976/77 
nastąpi:

— w szkołach podstawo­
wych dla młodzieży, w szko­
łach podstawowych dla pracu 
jących w miastach oraz w pla 
cówkach wychowania przed­
szkolnego — 23 sierpnia br.;

— w szkołach ponadpodsta­
wowych wszystkich typów — 
1 września br.; ■

— w szkołach' podstawo­
wych dla pracujących na wsi 
— 15 października lub 2 listo­
pada br.

Uroczysta inauguracja nowe 
go roku szkolnego, połączona 
z transmisją radiową, odbę­
dzie się w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Lipsku w woj. su­
walskim — 1 wrżeśnia br.

PAP

Rada Bezpieczeństwa 
potępiła agresję RPA
Rada Bezpieczeństwa zakoń 

czyła 30 lipca debatę nad skar 
gą Zambii przeciwko RPA i 
przyjęła rezolucję potępiającą 
dokonany 11 lipca' zbrojny a- 
tak lotnictwa RPA przeciwko 
Zambii stanowiący jawne po­
gwałcenie suwerenności i tery­
torialnej integralności tego kra 
ju.

Za rezolucją głosowało 14 
państw, delegat USA wstrzy­
mał się od głosu.

Dokument żąda, aby/ RPA 
natychmiast zaprzestała wyko 
rzystywać terytorium Namibii 
jako bazę wypadową do agre­
sji zbrojnej przeciwko Zambii 
i innym krajom afrykańsk-m.

PAP

OSOCJA
Zachmurzenie na ogół małe 

wzrastające do dużego z opadami 
przelotnymi. Na pozostałym ob­
szarze zachmurzenie duże z opada 
mi głównie o charakterze prze­
lotnym z lokalnymi Burzami. Tern 
peratura maksymalna od 17 st. na 
północy do 22 st. miejscami na po 
łudniowym wschodzie. Wiatrv 
umiarkowane na północy dość 
silne porywiste zachodnie i pół­
nocno-zachodnie.
■■eaaaaBascasBBBMBB

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Włodzimierz Braniecki
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nych kroków, a atmosfera mię­
dzynarodowa okresami wyda­
wała się chłodniejsza, to jed­
nak nie ma żadnych podstaw, 
by sądzić, że sam rozwój pro­
cesu odprężenia jest zagrożo­
ny. Zasady KBWE były prze­
strzegane, zapoczątkowano re­
alizację poszczególnych decy­
zji, kontynuowano i rozszerza­
no współprace w różnych dzie­
dzinach. U. Kekkonen stwier­
dził, iż z optymizmem oczeku­
je spotkania wyznaczonego na 
rok przyszły w Belgradzie, a 
także innych kroków, które bę­
dą kontynuacją KBWE.

Mówiąc o tym, iż stosunki 
fińsko-radzieckie już od dzie­
sięcioleci opierały się na zasa­
dach zawartych w akcie, koń­
cowym KBWE, prezydent Kek­
konen stwierdził, że współpra­
cą między obu krajami po­
mogła w usuwaniu uprzedzeń, 
które nagromadziły się w prze 
szłości.

Jacąues Chirac, premier 
Francji, podkreślił, że Konfe­
rencja Bezpieczeństwa i Współ 
pracy wykazała ,iż 35 krajów, 
które wzięły w niej udział, prze 
jawia dążenie do dialogu. Kon 
ferencja sama przez się nie roz 
wiązała problemów, jakie po- 
wstają w Europie, kontynencie, 
na którym położone są kraje 
o różnych ustrojach, różnej 
kulturze, różnych tradycjach i 
różnym poziomie rozwoju gos­
podarczego. Dała ona jednak 
państwom możliwość stwier­
dzenia, że różnice te nie po­
winny skłaniać do zamykania 
się, czy też stanowić uzasadnię 
nia dla polityki konfrontacji. 
Składając podpisy pod aktem 
końcowym uczestnicy konfe­
rencji zobowiązali się, iż będą 
aktywnie przyczyniać się do 
wymiany w różnych dziedzi­
nach między państwami i na­
rodami naszego kontynentu, do 
współpracy opartej na zasa­
dach poszanowania ich god­
ności i suwerenności. J. Chirac 
podkreślił, że wielkie nadzieje 
budzi jednomyślność, z jaką 
kraje, które uczestniczyły w 
KBWE, deklarują dziś swe 
przywiązanie do zasad prokla­
mowanych w Helsinkach i po­
twierdzają gotowość do pełne­
go wcielenia ich w życie. By­
łoby jednak przesadą twier­
dzić, że akt końcowy umożliwił 
już dokonanie w ciągu krótkie­
go, 12-miesięcznego okresu po­
ważnych przemian w sytuacji 
międzynarodowej. W okresie 
minionego roku w Europie i 
w innych częściach świata na­
stępowały wydarzenia zarów­
no pozytywne, jak i mniej po­
myślne dla procesu odprężenia. 
Wpływ uchwał podjętych w 
Helsinkach nie był tak sku­
teczny, jak można by sobie ży­
czyć. Jednakże jeśli chodzi o 

I rząd francuski to traktuje on 
akt końcowy jako długofalowy 
program wymagający stałych 

. wysiłków na rzecz przezwycię­
żenia rozbieżności w Europie.

Premier Francji wyraził prze 
konanie że sukcesy osiągnięte 
w stosunkach dwustronnych 
między Francją a ZSRR, a 
także w stosunkach między obu 
narodami i poszczególnymi 
ludźmi są cegiełkami, które bę­
dą częścią gmachu bardziej 
zespolonej Europy, w którym 
Europejczykom będzie się le­
piej żyło.

Anker Joergensen. premier 
Danii, wyraził przekonanie, że 
akt końcowy KBWE jest pro­
gramem działania dla dalszego 
rozwijania współpracy i wza­
jemnego zaufania w Europie. 
Uważa on za szczególnie waż­
ne i konstruktywne te rozdzis 
ły aktu końcowego, które do­
tyczą poszczególnych obywa te 
li oraz te, które zmierzają do

bardziej szczerego dialogu mię 
dzy wschodem a zachodem w 
Europie. Stwierdził on, iż po­
czątek został zrobiony, a obec 
nie trzeba dołożyć wielu wysił 
kówn aby można było powie­
dzieć, że akt końcowy zóstął 
zrealizowany. Jest on przeko­
nany, że w ciągu najbliższych 
miesięcy zostanie osiągnięty 
dalszy postęp w tyM kierun­
ku we wszystkich dziedzinach.

A. Joergensen wyraził zde­
cydowaną wolę kontynuowa­
nia i rozszerzania dialogu ze 
Zw. Radzieckim stwierdzając, 
że współpraca między Danią a 
ZSRR zawsze układa się po­
myślnie.

Bruno Kreisky, kanclerz Au 
strii, podkreślił, że zawsze 
wypowiadał się za zwołaniem 
KBWE i popierał proces odprę 
żenią, który w jego kraju za­
czął się z chwilą zawarcia trak 
tatu państwowego w 1955 r. 
Zawsze stał on na stanowisku, 
że należy wykorzystywać każ­
dą możliwość współpracy, aby 
bez względu na istniejące w 
Europie różnice ustrojów spo­
łecznych i gospodarczych stwa 
rzać lepsze warunki dla za­
pewnienia większego bezpie­
czeństwa i szerszej współpra­
cy. Austria jest bardzo zain­
teresowana w tym, aby już na 
belgradzkim spotkaniu w 1977 
roku można było sporządzić 
dodatni bilans realizacji posta 
nowień KBWE. B. Kreisky wy 
raził przekonanie, że Austria i 
Zw. Radziecki w okresie po 
Helsinkach mogą nie tylko ko 
rzystnie rozwijać stosunki 
dwustronne, ale również przy 
czyniąc się do rozwiązania pro 
blemów ogólnoeuropejskich na 
zasadzie wielostronnej.

Gaston Thorn, premier Luk­
semburga, podkreślił, że wszy 
scy uczestnicy KBWE byli 
jednomyślni odnośnie tego, że 
jedynie wcielenie w życie pro 
klamowanych przez nich uro­
czyście postanowień pozwoli 
wyciągać wnioski co do ich 
znaczenia i realnej siły. Akt 
końcowy we wszystkich tych 
postanowieniach opiera się na 
dążeniu państw — sygnatariu­
szy do tego, by sytuacja w Eu 
ropie mogła się stale popra­
wiać. (PAP)

Radiotelefony 
pomagają w żniwach
Jednym z warunków szyb­

kiego sprzętu zbóż jest spraw 
ność maszyn rolniczych. O tej 
zaś decydują przede wszyst­
kim ekipy mechaników pogo­
towia technicznego POM-ów, 
którzy starają się zapewnić 
maszynom bezawaryjną pra­
cę. Dużym udogodnieniem w 
tegorocznych żniwach są radio 
telefony. Przekazało je ostat­
nio ośrodkom obsługującym 
wieś wielkopolską Zjednocze­
nie Technicznej Obsługi Rol­
nictwa w Poznaniu, któremu 
podlegają POM-y i zakłady me 
chanizacji rolnictwa w woje­
wództwach: kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, pilskim i 
poznańskim.

Razem rozdzielono takich ra 
diotelefonów około 50 —- wśród 
25 zakładów mechanizacyj- 
nych. Najwięcej otrzymały ich 
POM-y i ZMR-y w Poznań- 
skiem. Radiotelefony pozwala 
ją utrzymywać stałą łączność 
między bazą zakładu, a bryga 
darni naprawczymi pogotowia 
technicznego będącymi w tere 
nie. (bop)

P Jaroszewicz przyjął delegację „Ursusa’1

Praca miernikiem 
patriotyzmu Polaków 
Prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz przyjął w 

piątek, 30 lipca delegację załogi Zakładów Mechanicznych

Toczące się w bezpośredniej 
i szczerej atmosferze spotkanie 
było okazją do rzeczowej dy­
skusji, nad sprawami, którymi 
żyje obecnie załoga „Ursu­
sa” — od zagadnień produk­
cji, poprzez różne aspekty pra­
cy wychowawczej i kwestie 
warunków socjalno-bytowych 
załogi aż po perspektywy dal-< 
szego rozwoju fabryki.

Sięgano w rozmowie do do­
świadczeń ostatnich tygodni, w 
tym również do wniosków wy­
nikających z wydarzeń, które 
25 czerwca br. zakłóciły nor­
malny tok pracy w fabryce, 
spowodowały ekscesy i akty 
wandalizmu — jak to miało 
miejsce na stacji PKP w Ursu­
sie. Dzisiaj — zapewniano o 
tym premiera — pracównicy 
„Ursusa” mają ambicję przo­
downictwem na wszystkich od-

Sytuacja w Libanie
'' ________* -

• Rozbieżności wśród polityków
• Walki na frontach

Mimo zawartego w piątek, 30 lipca, porozumienia syryj- 
sko-palestyńskiego, które ma umoż.iwić przywrócenie po­
koju w Libanie, walki w tym kraju toczą się nadal. Wspom­
niane porozumienie spowodowało bardzo poważne kontro­
wersje zarówno między Syrią a Egiptem, jak również w 
Libanie oraz w samym palestyńskim ruchu oporu.
Kontrowersje te dotyczą dYa 

żliwego dla Egiptu sformuło­
wania, że „wpływ działalności 
imperialistycznej i syjonistycz 
nej na sytuację w świecie arab 
skim osiągnął punkt kulmina­
cyjny w chwili podpisania po­
rozumienia synajskiego, które 
go najbardziej spektakular­
nym wynikiem było pogorsze­
nie się stosunków międzyarab 
skich i krwawe wydarzenia w 
Libanie”. Przywódca OWP, Ja 
ser Arafat twierdzi, iż wspom 
niane sformułowanie zostało 
umieszczone we wspólnym ko 
munikacie syryjsko-palestyń- 
skim- jednostronnie przez Da­
maszek i nie odzwierciedla sta 
nowiska OWP. Z kolei rząd 
syryjski twierdzi, iż komuni­
kat ten uzyskał aprobatę Ara­
fata na 48 godzin przed jego 
opublikowaniem. ,

Wzrasta zagrożenie w Pekinie
Na obszarze dotkniętym trzęsieniem ziemi wokół miasta 

Tangszan zanotowano dalsze wstrząsy podziemne. Jak po­
dano oficjalnie do wiadomości w Pekinie, epicentrum tych 
wstrząsów stale przesuwa się w kierunku Pekinu i wzrasta 
obawa nowego gwałtownego trzęsienia ziemi o co najmniej 
takim natężeniu, jak w środę 28 lipca.
Rząd chiński ostrzegł w nie­

dzielę 1 sierpnia rano w try­
bie nagłym wszystkie placów­
ki zagraniczne w stolicy Chin, 
aby ich pracownicy natych­
miast opuścili wszelkie budyń 
ki. Rząd chiński zalecił cudzo 
ziemcom czasowe opuszczenie 
Pekinu, obiecując wszelką po 
moc władz chińskich dla naj­
szybszej realizacji tego zamia­
ru. Według agencji Reutera 
wiele ambasad w Pekinie roz­
poczęło ewakuację.

Siedem milionów mieszkań­
ców Pekinu nadal koczuje po­
za swymi domami. Dotychczas 

_władze ' zezwalały, aby jedna 
osoba w każdej rodzinie na 
krótki czas mogła udawać się 
do swego domu dla przygoto­
wania posiłku. Obecnie — jak 
pisze Reuter — uchylono to 
zezwolenie.

Bułgarska agencja BTA po­
dała 31 lipca informację, że li­
czba ofiar ostatniego trzęsie­
nia ziemi wynosi milion osób. 
Ponadto na skutek zerwania 
tam znaczne obszary dotknię­
te są powodzią. Agencja nie 
podała źródła tej informacji.

Zdaniem przedstawicieli za­
chodnich, wszelkie doniesienia 
co do rozmiarów katastrofy i 
liczby ofiar są całkowicie bez­
podstawne. Rejon katastrofy

jest bowiem absolutnie odcię­
ty od świata.

Pewne wyobrażenie b jej 
rozmiarach może dać informa 
cja cudzoziemca, który przy­
był do Pekinu z miasta Tien- 
sin, a więc odległego o sto ki­
lometrów od epicentrum ka­
tastrofy. Twierdzi on, że w 
Tiensin całkowitemu zniszcze­
niu uległ co dziesiąty budy­
nek. Ulice pełne są gruzów i 
nie widział on żadnych zakro­
jonych na szerszą skalę prac 
porządkowych.

Uroczystości z Okazji roczni­
cy powstania Ludowej Armii 
Wyzwoleńczej zostały odwo­
łane.

W rozmowie z zagraniczny­
mi dyplomatami, wysoki urzęd 
nik chińskiego MSZ oświad­
czył, że uczonych chińskich za 
stanawia niespotykane zjawi­
sko przemieszczania się epi­
centrum. Zdaniem uczonych 
chińskich oczekiwanie na ko­
lejne silne trzęsienie ziemi i sy 
tuacja największego zagroże­
nia może trwać nawet do koń 
ca roku. Tym niemniej oficjał 
ne ostrzeżenia mówią o godzi­
nach i dniach. Jednym sło­
wem katastrofa może nastąpić 
niespodziewanie w każdej 
chwili i to w czasie nie dają­
cym się przewidzieć. (PAP)

Rzecznik rządu egipskiego 
bardzo gwałtownie zareago­
wał na treść komunikatu sy- 
ryjsko-palestyńskiego i okre­
ślił porozumienie z Damaszku 
j-ako „farsę polityczną”.

Porozumienie z Damaszku 
zostało również bardzo gwał­
townie potępione przez tzw. 
palestyński front odmowy (frak 
.cje, które sprzeciwiają się ure 
gulowaniu problemu blisko­
wschodniego na drodze nego­
cjacji). Natomiast ugrupowa­
nia lewicowe w Libanie nie 
ustosunkowały się do wspom­
nianego porozumienia. Ich 
przywódca Kamal Dżumblatt 
zaznaczył tylko, iż w porozu­
mieniu z Damaszku nie ma 
mowy o wycofaniu się jedno­
stek syryjskich z Libanu, co 
jest — zdaniem lewicy — ko­
niecznym warunkiem dla roz 

i poczęcia dialogu między stro 
nami walczącymi. Z kolei 
przedstawiciele ugrupowań 
konserwatywnych również od 
nieśli* się negatywnie do poro 
zumienia syryjsko-palestyń- 
skiego. Przywódca falangistów. 
Pierre Gemayel podkreślił, iż 
konieczne jest wprowadzenie 
do Libanu sił, które zdolne by 
były narzucić przestrzeganie 
rozejmu stronom walczącym.

W piątek wieczorem ugrupo 
wania postępowe w Libanie u- 
tworzyły „Centralną Radę Po 
lityczną”, na czele której sta­
nął przewodniczący Socjalisty­
cznej Partii Postępowej, Ka­
mal Dżumblatt. W skład Ra­
dy wchodzi 18 polityków, re­
prezentujących wszystkie u- 
grupowania lewicy. Zadaniem 
Rady ma być — jak twierdzi 
Dżumblatt — „ożywienie re­
sztek struktury administracji 
państwowej na czas trwania 
kryzysu”. AFP pisze, iż dotych 
czasowy premier Libanu, Ra- 
szid Karami i inni tradycyj­
ni politycy muzułmańscy wy 
razili poważne obiekcje

Jak oświadczył rzecznik 
Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża w Liba­
nie,. stanowisko zajęte przez si 
ły konserwatywne, które obie 
gają palestyński obóz Teł el- 
Zaatar, uniemożliwiło, już 
po raz trzeci, ewakuowanie 
około tysiąca ciężko rannych 
Palestyńczyków z tego obozu.

Na wszystkich frontach w 
Libanie nadal toczyły się za­
cięte walki. Trwały również 
starcia między siłami postępo­
wymi a jednostkmi syryjski­
mi. (PAP)

cinkach pracy, nadrobienia 
straconego czasu, zmazania nie 
pochlebnej i dla przytłaczają­
cej większości robotników — 
niesłusznej opinii, niedawne, 
bolesne dla załogi doświadcze­
nia — stwierdzono — staną 
się nauką na przyszłość.

Obecna postawa załogi gwa­
rantuje, iż , skutecznie prze­
zwyciężać będzie ona kłopo­
ty i pomyślnie realizować waż­
ne dla całej gospodarki, a 
zwłaszcza dla rolnictwa — za­
dania przemysłowe.

We wszystkich robotniczych' 
wypowiedziach wyczuwało się 
— zaakcentował to podsumo­
wując spotkanie Piotr Jaro­
szewicz — prawidłową ocenę 
niedawnych wydarzeń. Reali­
zacji ambitnego programu dal 
szego rozwoju kraju — stwier 
dził premier — musi towarzy 
szyć dzisiaj bardziej niż kie­
dykolwiek ogólna dyscyplina i 
przekonanie o słuszności drogi 
i celów ku którym zdążamy. 
Nie wolno i nie stać nas na to 
— powiedział — by dochodziło 
do marnotrawstwa ludzkich 
sił i materialnych środków; 
nie możemy pozwolić na to 
wszystko co szkodzi najgłęb­
szym interesom narodu. Mu- 
simy — podkreślił Piotr Jaro­
szewicz — niejako w marszu 
przezwyciężać trudności jakie 
rodzą się między innymi w 
wyniku skomplikowanych i zło 
ŻG-nych procesów ekonomicz­
nych. Mówiąc o perspektywi­
cznych celach jakie nakreśliła 
uchwała VII Zjazdu PZPR — 
prezes Rady Ministrów zaak­
centował, że nie wolno niko­
mu zmarnotrawić niczego z 
imponującego, dotychczasowe­
go dorobku Polski Ludowej, 
dorobku, który budzi uznanie 
i szacunek na-świecie, a który 
należy nie tylko utrwalać, ale 
i wzbogacać o nowe osiągnię­
cia. Kluczowe znaczenie ma 
tutaj — powiedział Piotr Jaro 
szewicz —• wysokowydajna, 
rytmiczna i nowoczesna pra­
ca, wykonywana przez ludzi 
świadotńych prawidłowości rzą 
dzących ekonomiką socjalisty 
cznęgo państwa, świadomych 
potrzeb kraju. Premier zwró­
cił przy tym uwagę na kluczo 
we znaczenie wyrobów produ­
kowanych przez „Ursus”, m. 
in. traktorów tak niezbędnych 
dla sprostania rosnącym zada­
niom w dziedzinie produkcji 
polskiego rolnictwa. (PAP)

Konflikt
Honduras - Salwador

Honduras oskarżył Salwa­
dor o dokonanie inwazji ^a je­
go terytorium i zerwanie za­
wieszenia broni, uzgodnionego 
30 lipca w następstwie spot­
kania ministrów spraw zagra­
nicznych państw Ameryki 
Środkowej w Gwatemali.

W depeszy do Organizacji 
Państw Amerykańskich mini­
ster spraw zagranicznych Hon 
durasu, Roberto Palma Gal- 
ves oświadczył, że wojska Sal 
wadoru przekroczyły granicę 
Hondurasu i opanowały pew­
ne tereny na południu kraju. 
Minister stwierdza, że jest to 
jaskrawe naruszenie porozumie 
nia zawartego między obu kra 
jami w sprawie demilitaryza- 
cji wspólnej granicy po trwa­
jących od kilku tygodni star­
ciach granicznych. (PAP)

„Koziołki"
I losowanie

9, 21, 26, 27, 43 (6)
II losowanie

7, 13, 30, 33, 48 (43) 
Banderola: 28179.

Banderola jubileuszowa: 8453

„Toto-Lotek"
I losowanie

8, 10, 15, 21, 31, 32 (16)
II losowanie

9, 20, 24, 31, 42, 45 
Banderola: 574972.
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Wyniki konkursu
Studenckie praktyki robotnicze na poznańskich uczelniach

BEZ IMPROWIZACJI
na poprawę warunków pracy

Poprawa 'warunków pracy ok. 100 tys. osób w 752 zakła- 
aach to czteroletni plon dotychczasowych dorocznych kon 

ursow na rozwiązania techniczne mające na celu zwiększę 
nie bezpieczeństwa, higieny i kultury pracy. Równocześnie 
nadsyłane na konkurs i wprowadzane do praktyki nowator 
skie rozwiązania przyniosły znaczne efekty techniczno- 
ekonomiczne.
Te rezultaty potwierdzające 

społeczno-gospodarcze znacze­
nie konkursu przesądziły o de 
cyzji jego kontynuacji w la­
tach 1976—80. Mówiono o tym 
31 lipca na spotkaniu laurea­
tów konkursu na 1975 r. z je­
go organizatorami: przedstawi 
cielami kierownictwa CRZZ, 
NOT, Ministerstw Pracy, Płac 
i Spraw Socjalnych oraz Nau­
ki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki.

Spośród 703 prac zgłoszo­
nych w ub. r. nagrodzono 117 
i wyróżniono 14. Ich autorami 
są całe zespoły naukowców, 
konstruktorów, technologów i

W Łodzi

Wystawa w muzeum 
włókiennictwa

W Centralnym Muzeum Włó 
kiennictwa w Łodzi, czynna 
jest pierwsza wystawa z nowe 
go cyklu pt. „Zakłady pracy 
prezentują swój dorobek spo­
łeczeństwu”. Ekspozycja, zor­
ganizowana wspólnie z Zakła 
darni Przemysłu Bawełniane­
go im. Dzierżyńskiego, przed­
stawia tradycje i dorobek tej 
znanej — mającej już blisko 
150 lat fabryki. Interesujące 
są zwłaszcza katalogi tkanin z 
pierwszej połowy ubiegłego 
wieku oraz wzory najświeższej 
produkcji zakładów „Dzierżyń
skiego”. (PAP)

Obchody 50 rocznicy 
śmierci Jana
1 sierpnia 1926 r; zmarł w 

Zakopanem Jan Kasprowicz 
— jeden z najwybitniejszych 
twórców literatury Młodej 
Polski.

31 lipca w Zakopanem, z 
którym poeta był związany 
przez długi okres i gdzie za­
mieszkał na stałe w ostatnich 
latach życia, rozpoczęły się 
obchody kasprowiczowskie. W 
Muzeum Tatrzańskim im. Ty 
tusa Chałubińskiego otwarta 
została wystawa pamiątek po 
Janie Kasprowiczu. Wśród 
eksponatów znajdują się m. 
in. fotokopie niektórych ręko­
pisów poety, ocalała część je­
go księgozbioru, portrety. O- 
głoszono także wyniki ogólno 
polskiego otwartego konkursu 
literackiego na utwory w za 
kresie poezji, prozy i publicy­
styki o tematyce związanej z 
Janem Kasprowiczem.

W niedzielę, 1 bm. w 50 
rocznicę śmierci Jana Kaspro 
wieża, w Zakopanem i na Ha 
rendzie odbyły się uroczysto­
ści.

W salach zakopiańskiego 
Urzędu Miejskiego zorganizo­
wano sympozjum naukowe, po 

/

„Młodzi i film 
Koszalin —1976“

Do Koszalina przybywają 
uczestnicy rozpoczynających 
się 2 bm. ogólnopolskich semi 
nariów dla młodzieży i nau­
czycieli na temat filmu i je­
go wpływu na wychowanie. 
Imprezy te inaugurują IV Mię 
dzynarodowe Spotkania Filmo 
we „Młodzi i film — Kosza­
lin __ 1976”. W imprezie tej 
zapowiedziało udział ponad 
500 aktywistów organizacji 
młodzieżowych oraz nauczycie 
li i działaczy kultury.

Spotkania „Młodzi i film 
Koszalin 1976” są dalszą kon­
tynuacją bogatego w imprezy 
Koszalińskiego ^ata Kultural 
nogo. (PAP)
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robotników, a także twórcy indy 
widualni. Zastosowanie nadesla 
nych na konkurs rozwiązań 
przyczyniło się do ogranicze­
nia lub likwidacji zagrożeń po 
wodujących urazy, poprawy 
czystości powietrza, zmniejszę 
nia hałasu i wibracji oraz wy 
datnego ograniczenia uciążli­
wości pracy. Efekty technicz­
no-ekonomiczne tych rozwią­
zań szacuje się na ok. 700 min 
zł. Nie są to ostateczne rezul­
taty konkursu. Należy oczeki­
wać ich pomnożenia w wyni­
ku upowszechnienia nagrodzo­
nych opracowań w innych za­
kładach i branżach.

Oto cztery prace, które uho­
norowano pierwszymi równo­
rzędnymi nagrodami.

W Kombinacie Górniczo-Hut 
niczym „Bolesław” w Bukow­
nie zaprojektowano i wprowa 
dzono urządzenie do automa­
tycznego dozowania i kontroli 
wsadu do pieca obrotowego, 
zależnie od stanu procesu pro 
dukcyjnego. Pozwoliło to na 
odsunięcie grupy pracowni­
ków obsługi ze strefy o wyso­
kim stopniu zapylenia, zady­
mienia i o wysokiej tempera­
turze. Równocześnie uzyskano 
dzięki temu urządzeniu dodat 
kową produkcję wartości 15 
min zł rocznie. Może ono być 
stosowane w hutnictwie i prze 
myślę materiałów budowla­
nych.

Zespół racjonalizatorów z 
Przedsiębiorstwa Projektowa­
nia i Dostaw Urządzeń Ochro 
ny Powietrza „OPAM” w Ka­
towicach opracował urządzę-

Kasprowicza
Święcone twórczości Jana.Kas 
prowicza, na którym m. in. 
wybitny znawca literatury o- 
kresu Młodej Polski — prof. 
dr Konrad Górski mówił o 
kasprowiczowskim „Marchoł­
cie”. Inne referaty były po­
święcone m. in. folklorowi pod 
halańskiemu w twórczości J. 
Kasprowicza. Sympozjum to 
zorganizowały: Instytut Ba­
dań Literackich PAN i Sto­
warzyszenie Przyjaciół Twór­
czości im. J. Kasprowicza.

Na zakończenie dwudnio­
wych obchodów tej rocznicy, 
uczczono pamięć poety złoże­
niem kwiatów w Mauzoleum 
J. Kasprowicza na Harendzie.

PAP

Mały raczek morski o naz­
wie kryl, stanowiący 
główny pokarm wielo­

rybów fiszbinowych, od pew­
nego czasu znajduje się w cen 
trum uwagi naukowców i spe 
cjalistów od gospodarki żyw­
nościowej. Badaniom zasobów 
tego skorupiaka, jego, cyklu 
biologicznego, techniki poło­
wów i technologii przetwór­
stwa poświęcony był ostatni 
rejs polskiego statku-bazy 
naukowej „Prof. Siedlecki” w 
rejonie mórz otaczających An­
tarktydę. Trasa ponad 4-mie- 
sięcznego rejsu wiodła m. in. 
przez Wyspy Kanaryjskie, Oce 
an Atlantycki, urugwajski 
port Montevideo, a następnie 
wokół antarktycznego półwy­
spu Ziemia Grahama (gdzie 
rozpoczęto pierwsze połowy 
kryla).

INTERESUJĄCY SKCRUPIACZEK

Dalej statek popłynął w kie 
runku wyspy Południowa Ge­
orgia i na dwa miesiące za­
trzymał się na łowiskach Mo­
rza Scotta. W rejsie uczestni­
czył łódzki zoolog, dr hab. 
Krzysztof Jażdżewski z Insty­
tutu Biologii Środowiskowej 
Uniwersytetu Łódzkiego.

Kierował on 5-osobowym 
zespołem naukowców zajmu­
jących się badaniem kryla. 
„Dotychczas wiadomo tylko, 
że żyje on 3 albo 4 lata — po- 

[ wiedział dr Jażdżewski — i że 
| największe ilości kryla wy-

nie zastosowane już w 18 za­
kładach, różnych branż. Służy 
ono dwustopniowemu oczysz­
czaniu zapylonego powietrza 
przy szlifowaniu i polerowa­
niu. Dzięki niemu kilkaset o- 
sób pracuje obecnie w lep­
szych warunkach.

W Instytucie Obróbki Pla­
stycznej w Poznaniu zaprojek 
towano nową technologię au­
tomatycznego grzania i kucia 
odkuwek, zastępującą prace 
ręczne i kucie młotem mecha­
nicznym. Zastosowano ją na 
razie w Bydgoskiej Fabryce 
Narzędzi, gdzie przyczyniła 
się do wydatnego zmniejsze­
nia hałasu oraz zanieczyszcze­
nia i temperatury powietrza.

Wreszcie czwarta laureatka 
— to praca, która powstała w 
„Siarkopolu” i została zasto­
sowana w oddziale mielenia 
siarki, gdzie wprowadzono 
zmodernizowaną linię techno­
logiczną. Usunięto dzięki temu 
jeden etap prac stanowiący in 
tensywne źródło zapylenia, ha 
łasu i wibracji, a także grożą­
ce wybuchem i pożarem. 
Zmniejszyło się równocześnie 
zagrożenie środowiska natu­
ralnego. Poza tym uzyskano 
korzyści czysto ekonomiczne o 
wartości ok. 8 min zł rocznie.

PAP

Rozbudowa gdańskiej 
Szybkiej Kolei Miejskiej

Trójmiejska Szybka Kolej 
Miejska, kursująca co 6 min., 
przewozi codziennie ok. 800 
podróżnych. W roku bieżącym 
gdańska SKM przeżywa drugą 
młodość. Wysłużony tabor za 
stąpią nowoczesne zestawy wa 
gonowe, które od niedawna 
produkuje wrocławski „Pafa- 
wag”. Równocześnie od Gdań 
ska po Gdynię modernizowane 
są wszystkie stacje, przystan­
ki i tory. Przebudowa umoż­
liwi zwiększenie częstotliwo­
ści kursowania pociągów. Na 
krańcu -trasy SKM-— w Ciso­
wej powstaje nowoczesna, jed 
na z największych w kraju, 
stacja postojowa i elektrowo- 
zownia dla taboru SKM.

W najbliższych latach trasa 
kolei rozbudowana zostanie o 
nadmorski szlak, wiodący od 
Sopotu przez największą dziel 
nicę mieszkaniową Trójmiasta 
— Zaspę, do portu a następ­
nie tunelem pod Martwą Wi­
słą do żespołu przemysłowego 
w okolicach Portu Północnego. 
W dalszej perspektywie kolej 
dojazdowa okrąży Trójmiasto 
trasą obwodową i zapewni mie 
szkańcom aglomeracji szybki 
dojazd do nadmorskich i ka­
szubskich miejscowości wypo­
czynkowych. (PAP)

Już na progu swego istnie 
nia instytucja ta wzbu­
dzała rozliczne kontro­

wersje. Kiedy — w roku 1968 
—• zorganizowano po raz 
pierwszy na polskich uczel­
niach studenckie praktyki ro 
botnicze, rozpętała się wielce 
ożywiona dyskusja.

— Jakim prawem? — woła 
ły zatroskane mamusie nie 
mogąc zrozumieć, że ich doro 
słym pociechom cztery tygod 
nie fizycznej pracy doprawdy 
nie zaszkodzą.

— Po co to i czemu służy? 
— zapytywali kierownicy za­
kładów, do których przysyła­
no pierwszych praktykantów; 
niezbyt tym faktem ukonten­
towani, albowiem przeważnie 
nie bardzo wiedzieli, co z ową 
nadwyżką niewykwalifikowa­
nej siły roboczej zrobić.

Ci najbardziej zainteresowa 
ni — sami studenci — przyję 
li zrazu ów nowy obowiązek 
również bez entuzjazmu. Prze 
de wszystkim dlatego, że w za 
kładach traktowano ich zazwy 
czaj jak piąte koło u wozu.

Pracodawcy narzekali na 
studentów, że nic nie robią, ci 
natomiast, że... nie pozwala się 
im'pracować, bo nibv nie ma 
ją kwalifikacji ani właściwe­
go przeszkolenia. W sumie 
powszechnym skargom nie by 
ło wtedy końca.

A dziś, po ośmiu latach? Po 
pularne SPR-y nie tylko nie 
wywołują sprzeciwu, lecz sta 
ły się jednym z elementów e- 
dukacji słuchacza szkoły wyż 
szej. Z początkiem sierpnia 
praktyki robotnicze rozpoczął 
kolejny roczpik studentów 
tzw, roku zerowego; wśród 
nich parę tysięcy przyjętych 
na uczelnie w Poznaniu.

Jak przygotąwały się do 
nich poznańskie, szkoły akade 
mickie? Rozmawialiśmy na 
ten temat z przedstawicielami 
czterech placówek.

— U nas tegoroczne SPR-y 
zaczęły się ..trochę nietypowo 

.— mówi pełnomocnik rektora 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi 
cza do spraw praktyk robot­
niczych, dr Janusz Sławek — 
ponieważ inauguracyjny tur­
nus trwa już od pierwszych 
dni lipca. Bierze w nim udział 
288 osób spośród tych, którzy 
z rozmaitych powodów nie mo 
gli wywiązać się z tego obo­
wiązku w roku ubiegłym. W 
sierpniu i wrześniu uczestni­
czyć będzie w praktykach po 
nad 1 700 studentów. Dużą 
część z nich — zwłaszcza 
dziewcząt — zatrudnią zakła­
dy przetwórstwa owocowo-wa 
rzywnego w Kaliszu, Między 
chodzie, Kłodawie i Turku, 
reszta pracować będzie ,w 
przedsiębiorstwach poznań­
skich: Zakładach Rowero­

Na wodach Antarktydy

Poszukując kryla
stępują w morzach bogatych 
w plankton roślinny, jako że 
raczek ten odżywia się głów­
nie okrzemkami, wchodzący­
mi w skład planktonu, właś­
nie znakomite warunki wege­
tacji stwarza krylowi Morze 
Scotta.

Ciekawe jest samo rozmnaża 
nie kryla. Samica skorupiaka 
składa do wody jaja, które na­
stępnie swobodnie opuszczają 
się w dół (nawet do tysiąca 
metrów). Z kolei larwa, która 
powstaje z jaj powoli wynu­
rza się w kierunku powierz­
chni morza. Mniej więcej po 
miesiącu larwa zaczyna przy­
pominać wyglądem osobnika 
dojrzałego, który osiąga wiel­
kość zaledwie kilku centyme­
trów i przypomina małą kre­
wetkę.

ZIELONE BRZEGI 
I OSN.EZONE SZCZYTY

Najmilsze wspomnienia wszy 
stkich uczestników wyprawy 
wiążą się z wyspą Południo­
wa Georgia. Jej bajecznie zie­
lone brzegi wynurzające się z 
morza pięknie kontrastują z o-

śnieżonymi wierzchołkami gór, 
z których najwyższe sięgają 
do 3 tys. m. Żyją tam najróż­
niejsze gatunki ptaków, foki, 
pingwiny i drobne bezkręgow 
ce. Można spotkać również 
stada olbrzymich słoni mor­
skich — największych fok 
świata, osiągających wagę do 
kilku ton. Zwierzęta te są ła­
godne i nie obawiają się ludzi. 
Można je nawet pogłaskać. 
Nie można tego natomiast po­
wiedzieć o uchatkach — ma­
łych fokach (wielkości psa) o 
ostrych zębach, które atakują 
intruzów. Zabawnie wyglądał 
jeden z uczestników rejsu, któ 
ry ze strzelbą na ramieniu 
uciekał przed goniącą go uchat 
ką. Trzeba jednak tu dodać, 
że zwierzęta te są pod ochroną 
i nie wolno ich zabijać.

Na wyspie żyją cztery'ga­
tunki pingwinów, wśród któ­
rych najpiękniej prezentuje się 
„pingwin królewski”. Jego o- 
zdobą jest pomarańczowa kry 
za na głowie i takiego same­
go koloru upierzenie pod szy­
ją-

Żerują tu również całe sta­
da burzyków i nawałników —

ptaków spędzających właści­
wie całe życie na morzu.

NAUKOWE TROFEA

— Podczas całego rejsu, a 
szczególnie w okresie pobytu 
na Płd. Georgii większość wol 
nego czasu spędzałem na po­
szukiwaniach ciekawych oka­
zów fauny, które obecnie 
wzbogaciły zbiory muzeum 
mojego macierzystego instytu­
tu — mówił dr K. Jażdżewski 
— Do Łodzi przywiozłem m. 
in. dwa okazy pingwina: „kró­
lewskiego” i „papua albatro­
sa”, mewę dominikańską, dwa 
ogromne kraby antarktyczne, 
kilka gatunków ośmiornic, któ 
re żyją nie tylko w morzach 
ciepłych oraz mnóstwo wężo- 
wideł, jeżowców, wieloszcze- 
tów i „pająków morskich” 
(kikutnic). W zbiorach moich 
znalazła się również latająca 
ryba, a także ponad półme­
trowej długości raja i krze­
mionkowe gąbki antarktycz­
ne. Wszystkie te okazy służyć 
będą, oczywiście, do celów 
naukowo - dydaktycznych UŁ. 
Natomiast w ładowniach „Prof.

wych „Predom-Romet”, „Le- 
chii”, „Goplanie” i w budow­
nictwie, a także na uczelni, na 
przykład w Bibliotece Głów­
nej. Wszystkie te instytucje 
— to nasi stali i sprawdzeni 
partnerzy. Mamy dzięki temu 
pewność, iż każda para rąk 
zostanie należycie wykorzy­
stana, a jednocześnie, że słu­
chacze będą pracowali, miesz 
kali i wypoczywali we właści 
wych warunkach.

Nasi partnerzy bardzo cenią 
pracę studentów, czego dowo 
dem listy z podziękowaniami; 
zakłady skierowały je w mi­
nionym roku do rektora UAM; 
ponadto- zapotrzebowanie 
znacznie przewyższa nasze, 
możliwości.

■— Zapewnić 960 uczestni­
kom praktyk pracę zgodną z 
kierunkiem studiów, to dla 
nas jedna z najważniejszych 
spraw — informuje dr Ry­
szard Grąbański z Politechni­
ki Poznańskiej. — Nie udaje 
się zrealizować tego w 100 pro 
centach, jednak większość stu 
dentów znajdzie zatrudnienie 
zgodne z zainteresowaniami. 
Dla przykładu: przyjęci na 
Wydział Budownictwa Lądo­
wego — na placach budów; 
na Wydział Maszyn Roboczych 
i Pojazdów — zajmować się 
będą demontażem i naprawami 
samochodów. Łącznie na 
dwóch 4-tygodniowych tursnu 
sach, z których pierwszy wła 
śnie się rozpoczął, zorganizo­
waliśmy 35 hufców. Ich ko­
mendantami są młodsi pracow 
nicy naukowo-dydaktyczni, a 
zastępcami studenci ostatnich 
lat zaproponowani nrzez Ra­
dę Uczelnianą SZSP.

W obszernym programie za 
jęć na czas wolny od pracy 
szczególny nacisk położymy 
na działalność idebwo-wycho- 
wawczą, wyszukując zarazem 
przyszłych działaczy organiza 
cji studenckiej. Oprócz licz­
nych imprez kulturalnych i 
sportowych na każdym z tur 
nusów odbędzie się tak zwana 
impreza centralńa (pierwsza 
w Skokach, druga w Mosinie). 
Będzie to sobotnio-niedzielny 
weekend, na który studenci za 
proszą swych rówieśników z 
zatrudniających ich zakładów.

Pełnomocnik rektora Aka­
demii Ekonomicznej d.s. prak 
tyk robotniczych — dr Jerzy 
Tarajkowski zapewnia, że każ 
de z 720 miejsc przygotowane 
zostało przez szkolę należycie 
i dokładnie, a często i atrak­
cyjnie.

— Wiele z 20—30-osobo- 
wych grup młodzieży zakwa­
terowanych zostanie w pięk­
nych ośrodkach wypoczynko­
wych poszczególnych zakła­
dów, mając do dyspozycji znaj 

dujący się tam sprzęt sporto­
wo-turystyczny i obiekty kul 
turalne. Ale to po godzinach 
pracy. A sama praca? Zagwa 
rantowana jest w umowach 
wieloletnich przedsiębiorstw 
z uczelnią. Dla dziewcząt za­
pewniono miejsca przy zbiera 
niu owoców i warzyw, chłop­
ców kierujemy na - budowy 
przy wznoszeniu akademików 
i inwestycje ważne dla gospo 
darki.

— Dużą pomoc w organiza 
cji studenckich praktyk robot 
niczych zapewnił na'm Woje­
wódzki Zespół Koordynacyjny 
przy Urzędzie Wojewódzkim 
— informuje dr Stanisław 
Drzymała z Akademii Rolni­
czej. Dzięki niemu bowiem u- 
dało się tegoroczne praktyki 
w ponad 90 procentach uprofi 
lować, (co oznacza, że prawie 
wszyscy z 930 studentów pra 
cować będą zgodnie z wybra­
ną specjalnością studiów), a 
nadto fachowo przeszkolić ka 
drę kierowniczą hufców i za­
pewnić tym samym odnowied 
nie programy pozaprodukcyj­
ne.

200 osób spędzi miesięczną 
praktykę w kilkunastu zakła­
dach doświadczalnych Akade 
mii usytuowanych w całej 
Wielkopolsce. 250 studentów z 
wydziałów: Rolniczego i Zoo­
technicznego znajdzie zatrud­
nienie w PGR-ach, pozostali 
w zakładach zbliżonych do 
przyszłego kierunku studiów, 
a więc w chłodniach, zakła­
dach zbożowo-młynarskich, 
zieleni miejskiej, a także w 
przedsiębiorstwach budują­
cych domy akademickie. Po­
nieważ większość hufców znaj 
duje się poza Poznaniem, na­
darzy sie świetna sposobność 
dJa młodzieżv, która w przy­
szłości nodejmie prace w te­
renie. do poznania problemów 
gminy.

Powyższe wypowiedzi napa 
wają optymizmem. Można są 
dzić na ich podstawie, iż u- 
czelnie starannie i bez impro­
wizacji występującej jeszcze 
nie tak dawno — przygotowa 
ły programy studenckich prak 
tyk robotniczych. Tegoroczne 
SPR-y spełnić winny zakłada 
ne cele: zapoznać młodzież a- 
kademicką z pracą fizyczną, 
powiększyć bagaż jej doświad 
czeń społecznych, przyczynia­
jąc się do zintegrowania stu­
dentów między sobą i z uczel 
nią. Czy tak się stanie? Z od-» 
powiedzią wstrzymajmy się 
przez parę tygodni.

WOJCIECH NENTWIG

Siedleckiego” przywieziono do 
kraju kilkadziesiąt ton mrożo 
nego kryla i jego przetworów. 
Obecnie prowadzone są specja 
listyczne badania, których ce 
lem jest opracowanie odpowied 
nich sposobów wykorzystania 
tego bogatego w białko skoru­
piaka.

NIESPODZIEWANA 
ROLA NAUKOWCA

W drodze powrotnej do 
kraju, na Atlantyku przyda­
rzyła się uczestnikom rejsu 
niemiła przygoda. W śrubę 
statku dostała się dryfująca 
po oceanie sieć z tworzywa 
sztucznego. Wszystkie zabiegi 
załogi na nic się nie zdały; 
sieć uniemożliwiła dalszą że­
glugę. W tej sytuacji‘pozosta­
wało jedynie ręczne jej usu­
nięcie ze śruby. I tu przydały 
się... moje umiejętności płet­
wonurka — kończy swą opo­
wieść dr K. Jażdżewski. Zosta 
lem w szalupie spuszczony na 
wodę, a następnie asekurowa 
ny linką dotarłem.do śruby. 
Niestety, odcięcie sieci nie 
było możliwe, zbyt grubo się 
nawinęła. Po powtórnym za­
nurzeniu stwierdziłem jednak, 
że daje się zsunąć z jednej ło 
patki. Dalej poszło już gład­
ko, a sieć wydobyliśmy na po 
kład, aby podobna do naszej 
przygoda nie spotkała innego 
statku. Kawałek sieci zabra­
łem do domu. Na pamiątkę.

STANISŁAW BĄKOWICZ
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Poniedziałek słońce: 4.02—19.29

K reayRy—1
Nieczynne.

K KłW* 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Britannic 

W niebezpieczeństwie”; Noteć: 
„Morderstwo w Orient Expressie”.

GNIEZNO Lech: „Ta jedyna”; 
Polonia: „Gdyby Don Juan był 
kobietą”.

JAROCIN: „Świat dzikiego za­
chodu”.

JASTROWIE: „Lady Caroline 
Lamb”.

KALISZ Kosmos: „Maria”;
Oaza: „Szczęki”; Stylowe: „Ostat 
nie zadanie” i „Siady”; Syrena: 
„Pygmalion XII” i „Królewna w 
oślej skórze”.

KOŁO: „Żądło”.
KONIN Centrum: „Szczęki”;

Górnik: „Anatomia miłości”.
KOŚCIAN: „Żądło”.
LESZNO: „Szczęki”.
OSTRÓW Roma: .Sandakan nr 

8” i „Winnetou wśród Sępów”; 
Słońce: „Ta jedyna”.

PILA Iskra: „Szczęki”; Koral: 
„Nie ma spra.wy”.

ŚREM Słonko: „Policjanci”.
SZAMOTUŁY: „Ostatni skok

gangu Olsena”.
TUREK: „Niewierna żona”.
ZŁOTÓW: „Tragedia Posejdo­

na”.

j BABIO 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.25 „Mikołaja Doświad 
czyńskiego przypadki” — fragm. 
17 (ostatni) pow. I. Krasickiego; 
8.35 Gra Ork. Rozrywk. PR i TV 
pod dyr. J. Miliana; 9.05 Po jed­
nej piosence: 9.20 Przegląd dnia 
olimpijskiego; 10 Lato z Radiem; 
12,25 Muzyka; 13 Słynne walce; 
13.15 Rytm, rynek, reklama; 13.35 
Wieś tańczy i śpiewa; 14 Tańce z 
różnych epok; 14.20 Sport to zdro 
wie; 14.30 Wakacje z przebojem; 
15.C5 Wiadomości olimpijskie; 15.15 
Z polskiej fonoteki; 15.35 Jan Pta­
szyn-Wróblewski przedstawia; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktukln. kultur.; 16.35 
Nowa płyta T. Orlando; 16.55 Hu 
ta Katowice — ma głos; 17 — Ra- 
diokurier; 17.20 Wiadom. olimpij­
skie; 17.25 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.30 Przeboje z Interstudia; 19.15 
Ork. PR i TV p/d S. Rachonia; 
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.35 
Koncert życzeń; 21.05 Kronika 
olimpijska; 21.20 Scena i film; 
21.45 Z archiwum jazzu; 22.20 Duet 
gitarowy Alber — Strobel; 22.30 
Proponujemy i zapraszamy; 22.45 
Mini recital W. Antkowiaka; 23 
Wiadomości i inform. olimpijskie; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Muzyka na estradach świa­
ta.

Wiadomości: 0.01 ,• 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.50 Od miniatury 
do uwertrfttyF 8.35" My 76; 8.45
Muzyka, spod strzechy; 9 Słynne 
Sonaty Bieethovena; 9:40 Tii Ra­
dio Moskwa; 10 „Moi współcześni” 
— fragm. książki S. Przybyszew­
skiego; 10.20 Pieśni F. Schuberta 
śpiewa K. Szostek-Radkowa; 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Kompozyto­
rzy francuscy dyrygują własnymi 
utworami; 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność; 11.45 Od Tatr do Bał 
tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Ostatni stoik” — 
fragm. pow.; 12.45 Słynne Sonaty 
Beethovena; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Śpiewa Chór PR w Krako­
wie; 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ 
niej; 14.25 Muzyka ze słynnych 
bal'tów współczesnych; 15 Radio- 
ferie; 16 Rytmy ludowe z Kala- 
brii; 16.10 Gra duet gitarowy; 16.25 
„Rodzinny tor przeszkód”; . 16.30 
Mel. z operetek; 16.10 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioerpress; 17 
Śpiewają chóry studenckie; 17.20 
Rep. literacki pt. „Tam, gdzie 
król leczy zęby”; 17.40 Harfistka 
Giselle Kerdert: 18.40 Zapraszamy 
do myślenia; 19 Utwory J. Irelan 
da — angielskiego kompozytora 
przełomu, XIX i XX wieku; 19.30 
Notatnik kulturalny; 19.40 Arcy­
dzieła kameralistyki; 20.30 Sceny 
z oper Belliniego i Donizettiego 
w wykonaniu znakomitych artys­
tów; 21.45 Kronika olimpijska; 
21.55 Teatr PR: „Leśne opowieś­
ci”; 22.35 Dzieła K. Serockiego; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
„Aurora” — nowa płyta J. Luc 
Po'ity’ego.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Katar” — ode. pow.; 
9.10 Powracający temat „Arabski 
szejk”; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą; 10.35 Dyskote­
ka pod gruszą; 11 Życie rodzinne 
— magazyn; 11.30 Jazz ze Skandy 
nawii; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 „Wize­
runek człowieka rudego” — ode. 
1 pow. II. Walpole’a; 14 Lato w 
Filharmonii; 15.10 W kręgu jaz­
zu; 15.30 Odpowiedzi z różnych 
szuflad — przed mikrofonem W. 
Kopaliński; 15.45 Gra „Niepraw­
dopodobny Zespół Smyczkowy”; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Studio Jazzowe PR na Fes­
tiwalu w Pori; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
„Świat na rybach” — rep.; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje Louisa 
Armstronga; 19 Pow. w wyd. dźw. 
„Lekcja Poloneza”; 19.35 Opera ty 
godnia — M. Musorgski: „Borys 
Godunow”; 19.50 „Katar” — ode. 
pow.; 20 Radim Hladik z zespo­
łem Modry Efekt; 20.15 Na pobo 
czu wielkiej polityki — feL; 20.25 
Bielszy odcień bluesa; 20.50 60 mi­
nut na godzinę; 21.50 Fantazja 
elektryczna; 22.08 Śpiewa Gloria 
Gaynor; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Swoje ulubione wiersze re
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• Ogólnopolskie Sympozjum „Trzcianka-76**
• Studenckie Warsztaty Artystyczne w Koninie

Konfrontacje młodych twórców
Hojniej, weselej i młodziej zrobiło się w tych dniach na 

ulicach Trzcianki (woj. pilskie) i Konina. Zjechała tam 
bowiem w minioną sobotę i niedzielę młodzież z całego 
kraju by wziąć udział w artystycznych zgrupowaniach: V 
Ogólnopolskim Sympozjum Młodych Środowisk Twórczych 
i Warsztatach Studenckich — „Konin 76”.
Impreza trzcianecka zorga­

nizowana przez Zarząd Głów­
ny ZSMP i Zarząd Wojewódz­
ki Związku w Pile, mająca 
już czteroletnie doświadcze­
nia (miejscem poprzednich by­
ły Augustów — trzykrotnie o- 
raz Milicz) — przyjęła 150 wy 
słanników młodej literatury, 
muzyki, teatru i plastyki. Każ 
dy z nich przybył z przygoto­
wanym indywidualnie lub w 
grupie programem, który na 
rozlicznych spotkaniach: wy­
stępach, dyskusjach i labora­
toriach o charakterze -teoretycz 
nym — przedstawi zarówno po 
zostałym uczestnikom sympo­
zjum, jak też miejscowej pu­
bliczności. Jest bowiem jed­
nym z celów obozu konfronta 
cja twórczości, wzajemna wy­
miana doświadczeń oraz poglą 
dów we wszystkich dziedzi­
nach, które służą dynamiczne­
mu rozwojowi artystycznych 
poczynań.

Program „Trzcianki 76” prze 
widuje również prezentację do ( 
robku kulturalnego gospoda­
rzy —młodzieży pilskiej. Po­
święcono temu jeden dzień 
nazwany „Dniem Pilskim”, 
przypadający właśnie dzisiaj. 
Oprócz rozmaitych imprez ar­
tystycznych odbędzie się dys­
kusja uczestników sympozjum 
z działaczami kulturalnymi 
województwa.

Nie mniej interesująco jak 
spotkanie w Trzciance zapo­
wiadają się, awizowane już 
przez nas, Warsztaty Studen­
ckie w Koninie. Przygotowane 
przez Zarząd Wojewódzki 
SZSP w Poznaniu są central­

Więcej mecenasów
konińskiej kultury

Przed kilkoma dniami w Ko by Konina przy projektowa-
ninie zawarto porozumienie 
między Wydziałem Kultury U­
rzędu Wojewódzkiego, a mięj- 
scową Spółdzielnią Mieszka­
niową o -współpracy i wsppl- 
nej działalności. Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w większym niż 
dotychczas stopniu brać będzie 
pod uwagę kulturalne potrze-

U liczne
kandelabry

Nie wszędzie w Wielkopcl- 
sce oświetlenie ulicom za­
pewniają jarzeniówki czy rł^- 
ciówki. Gdzieniegdzie spotkać 
jeszcze można s’ylowe lam- 
py-kandelabry. Ale już rzad­
kością są tak okazałe kande­
labry, jakie ostatnio ustawio­
no na placu Bohaterów Sta­
lingradu w Kaliszu. Wykona­
ła je w czynie społecznym 
załoga tamtejszego „Orkanu".

Fot. — S. Wiktor 

cytuje J. Bińczycki; 23.05 Czas re 
faksu; 23.50 Śpiewa Michel Fugain.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express na dzień dobry; 7 Muzyka 
poranna; 8 Transm. z Pr. I; 11.55 
Na trąbce gra A. Mazurkiewicz; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jak działać 
sprawnie — „Szkoła mistrzów”; 
13.15 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 „E. Caruso — w 55-tą roczni 
cę śmierci”; 14.25 „W Jeziora­
nach”; 14.55 Rep. literacki pt. 
„Człowiek i kamienie”; 15.15 Zwie 
rżenia wieczorne — E. Bryll; 15.30 
Teatr PR: „Potop”; 16.05 Nowa 
muzyka naszych przyjaciół; 16.40 
Piosenki o Warszawie; 16.50 Radio 
express; 17.05 Addinsel: Koncert 
Warszawski; 17.15 Public, zagranicz 
na; 17.30 Piosenki z kwiatem w 
tytule; 17.40 w trosce o nasze 

ną imprezą artystyczną środó 
wiska, o charakterze konfron­
tacji z dorobkiem artystycz­
nym młodzieży akademickiej 
całego kraju. Stanowią zara­
zem sposobność dla poszcze­
gólnych zespołów, grup i soli­
stów do przygotowania no­
wych programów, a dla miesz 
kańców miasta stają się oka­
zją do zetknięcia się z kultu­
rą żakowską, atrakcyjną for­
mą rozrywki.

W ramach zgrupowania — 
ponad 400 uczestników — prze 
widziano m. in. konfrontacje 
zespołów teatralnych (wśród 
nich tak znanych jak „Nurt” 
czy „Maja”) i muzycznych o- 
raz warsztaty: filmowy i jaz­
zowy, spotkanie piosenkarzy, 
plener plastyczny.

Dwutygodniowe Warsztaty 
spełnić też mają funkcję inte 
grującą działania akademic­
kich twórców i artystów oraz 
podnieść poziom studenckiej 
kultury, (wig)

Dyżury posła
i radnych

Dzisiaj, 2 sierpnia, w godzinach 
od 15 do 17, w siedzibie Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Poznaniu 
(Al. Stalingradzka 16 pokój 263) 
pełnić będą dyżur: posłanka na 
Sejm PRL — Marianna Nawrot i 
radna Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej — Maria Rośzczak.

Również dzisiaj w tych samych 
godzinach / dyżury pełnić będą rad 
ni poznańskiej WRN w siedzibach 
miejskich, wiejsko-gminnych i 
gminnych rad narodowych.

niu nowych osiedli, takie zaś 
instytucje jak Wojewódzki
Dom Kultury i Biblioteka Wo 
jewódzka obejmą wszystkie 
spółdzielcze placówki opieką.
Duże znaczenie w prawidło­
wym rozwoju życia kulturalne 
go w Koninie i innych mias­
tach województwa mieć będzie 
współpraca z samorządem mie 
szkańców.

Choć na pierwsze rezultaty 
porozumienia trzeba będzie je 
szcze poczekać, otworzą tam 
niebawem podwoje wspólnie 
już organizowane placówki. Na 
osiedlu V powstaje klub Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, zaś w budynku za­
rządu Spółdzielni otrzymają po 
mieszczenia konińscy harce­
rze. (woj.)

Książka dla każdego
Bogaty księgozbiór Biblio­

teki Publicznej gminy Ki­
szkowo (woj. poznańskie) cie 
szy się dużym powodzeniem 
wśród tamtejszych czytelników. 
Liczba wypożyczeń stale rośnie. 
Wśród dzieci i młodzieży naj­
większe zainteresowanie wzbu­
dzają bajki, baśnie i książki 
przygodowe, zaś wśród dorosłych 
— literatura piękna; ci ostatni 
chętnie korzystają też z facho­
wych pozycji z różnych dziedzin. 
Biblioteka prowadzi również 9 
punktów bibliotecznych w gminie.

(bop)

dziecko; 17.55 Podwieczorek przy 
muzyce; 18.25 Kwadrans dla wod 
niaków; 18.40 Tygodn. przegląd 
aud. oświatowych; 19 Nowości na­
ukowe krajów socjalistycznych — 
nag. OIRT; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 „Potpourri” — płyta zesp. 
T. Jonesa i M. Levisa (stereo); 
20.15 Recital zespołu „Novi Sin- 
gers” (stereo); 20.45 Konc. Ork. 
PR i TV w Krakowie pod dyr. 
K. Missony z udz. pianisty T. Kor 
nera i wiolonczelisty J. Klocka 
(ste'reo); 22.15 Sztuka wczoraj i 
dziś — Barokowe elementy w sztu 
ce romańskiej; 22.35 W sentymen 
talnym nastroju.

Wiadomości: 12, 16 .

PROGRAM 1: 12 — Program na 
dzień dobry; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 —

Zaopatrzenie — skup — opieka

Wspomagają trud żniwiarzy
Żniwa — sprawny zbiór 

plonów to nie tylko spra 
wa rolników, lecz także 

wszystkich instytucji powoła­
nych do obsługi rolników. Wie 
le zależy od pracy aparatu han 
dlu, który zaopatruje wieś w 
podstawowe artykuły spożyw­
cze i artykuły do produkcji 
rolnej; ogromne znaczenie ma 
organizacja odbioru płodów 
rolnych, zwłaszcza rzepaku i 
zbóż. Jak więc pracuje w te­
goroczne żniwa zaplecze żni­
wne?

Kórnik. Sklep artyku- 
łów do produkcji rol­

nej. Zaopatrzenie dobre. Na 
półkach podstawowy ręczny 
sprzęt żniwny: kosy różnych 
rozmiarów, babki, osełki do 
ostrzenia, grabie, widły, łań­
cuchy, sznurek do snopowią- 
załek, duży wybór gwoździ, 
komplety uprzęży końskich, 
przenośne wagi, ręczne narzę­
dzia do pielenia. Tylko z le­
mieszami kłopoty. Są, a jakże, 
jednak nie ma ich czym przy 
kręcać do pługów, .bo wciąż 
są kłopoty z dostawami śrub.

Gospodynie mogą się dodat 
kowo zaopatrywać w potrzeb­
ne do gospodarstwa domowe­
go artykuły w sąsiednim skle­
pie ulokowanym w bazie GS, 
gdzie znajdują się również 
wszystkie najważniejsze maga 
zyny skupu płodów rolnych 
i żywca.

Niektórzy rolnicy dopytują 
już o nawozy. Potasowych jest 
pod dostatkiem, gorzej z azo­
towymi. Poza 35 tonami siar­
czanu amonu nie ma nic. Po­
dobno ma być dostawa sale­
try nawozowej. Z fosforowych 
tylko 3 tony fosforanu amonu 
i 40 ton mączki fosforytowej.

Na wozach rolników worki 
z paszą. To zaliczka dla 
sztuk kontraktowanych. Jest 
mieszanka T, Provit, mieszan­
ka P, brak mieszanki L dla 
loch. Na ogół pasz na kontrak 
tację żywca wystarcza. Ze sku 
pem rzepaku nie ma więk­
szych kłopotów. Obszerne ma 
gazyrfy w maksymalnym stop 
niu zmechanizowane przyjęły 
do czwartku 350 ton rzepaku.

W Środzie urwanie głowy 
ze skupem rzepaku. Ma 

gazyn GS wypełniony po brze 
gi. Przed Cukrownią długa ko 
lejka ciągników z przyczepa­
mi. O godz. 10 wagowy Ta­
deusz. Dopieralski miał już za 
pisane w raporcie 10 ciągni­
ków z podwójnymi przyczepa­
mi, które wyładowano w Cu­
krowni. Przestrzega się harmo 
nogramu przyjęć, lecz co zrobić 

z niezdyscyplinowanymi dostaw 
cami z woj. konińskiego,' któ­
rzy z opóźnieniem przywożą 
rzepak spod kombajnów. Do­
stawcy z Borzykowa ze wzglę 
du na... odpust w tej miejsco­
wości wyprzedzili znów har­
monogram, dostarczając ziar­
no do magazynu PZZ, a nie 

. do Cukrowni, która ubiegłej 
niedzieli nie miała co suszyć, a 
znów w połowie tygodnia była 
zapchana do ostateczności. 27 
ubm. przyjęto ‘ponad 17Ó ton, 
a 28 ubm. już tylko 110,6 to­
ny, bowiem ostatnia dostawa 
bardzo zanieczyszczonego rze­
paku z Krzykos z poprzednie­
go dnia unieruchomiła do 9 
rano urządzenia fabrycznej su 
szarni. ' i

Przez takich niezdyscyplinowa­
nych dostawców jeden z rolników 
Paweł Majchrzycki z Koszut stra 
Cii przed Cukrownią 12 godzin, że 
by odjechać w końcu z rzepakiem 
do domu, podobnie jak jego są­
siad, któremu nie przyjęto ostat­
nich dwóch przyczep rzepaku. Nikt 
nie chciał przyjąć od niego 14 ton 
rzepaku spoci kombajnu. Ze wzglę 
du na wilgotność 23 procent nie 
było nigdzie możliwości przesuszę 
nia nasion, bowiem magazyn PZZ 
był także zapchany dostawami z 
PGR i RSP.

Kino Zwierzyńca (kol.); 17.30 — 
Na wielkim i małym ekranie; 17.55 
— Program publicystyczny; 18.15 — 
„Testament starego mistrza” — 
film ser. prod. radź.; 19.20 — Do­
branoc (kol.); 19.30 — Dziennik
(kol.); 20.20 — Teatr Telewizji — 
Carlo Goldoni: „Łgarz”; 21.50 — 
„Świadkowie” (kol.); 22.10 — „Po 
Jihymnia na wakacjach” — pro­
gram muz.; 22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 17.10 — „Czarne
chmury” — film ser. Telewizji 
Polskiej (kol.); 18 — „W krainie 
białego bociana” — film dok. 
CSRS (kol.); 18.30 — „W lirycznym 
nastroju” program TV ZSRR 
(kol.); 19 — „Teleskop”; 19.20- — 
Dobranoc (kol.): 19.30 — Dziennik 
(kol.); 20.20 — Osobliwe instrumen­
ty; 20.35 — „Jak nakarmić świat” 
(kol.); 21.05 — Poznańska Wiosna 
Muzyczna; 21.25 — „24 godziny” 
(kol.); 21.35 — Zagraniczny film 
dok.

Czwartek i piątek to były 
rekordowe dni dostaw rzepa­
ku. Z podobnymi kłopotami bo 
łykały się magazyny PZZ w 
Grodzisku, Czerwonaku. Nie 
lepiej było w woj. leszczyń­
skim, gdzie zanieczyszczone 
nadmiernie partie rzepaku de 
zorganizowały przyjęcie do su 
szarni. Niechlujstwem popi­
sały się tam spółdzielnie pro­
dukcyjne. *
W gminie Żerków (woj. ka­

liskie), gdzie zniwuwano 
w pełni chcę odwiedzie miej­

scowe przedszkole. W pooliżu 
siedziby gminy ładny piać za 
baw, wśród kwiecia sporo jed 
nak chwastów. Brama wpra­
wdzie otwarta, lecz dzieci 
brak. Okazuje się, że w tej 
miejscowości stałe przedszko­
le ma dwumiesięczne wakacje, 
a o zorganizowaniu letniego 
dziecińca, mimo istniejących 
tam urządzeń, nie pomyślano, 
bowiem w niedawno oddanym 
do użytku przedszkolu trzeba 
było już urządzać... remont.

Za to pochwała należy się 
SKR w Książu, który obok 
wzorowego spełniania żniw­
nych obowiązków na polach roi 
ników, potrafił zorganizować 
w gminie dzieciniec w szko­
le, urządzony z inicjatywy Ko 
ła Gospodyń Wiejskich w Za- 
oorowie. 29 dzieci, dzięki do­
tacji z SKR może korzystać z 
wyżywienia, z wykonanych w 

Kapryśna aura nie zniechęciła amatorów „czterech kółek”, 
wiciu potencjalnych ich nabywców przebywało wczoraj na 
GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul. Bema w Poznaniu. 
Wybór pojazdów był znaczny, ceny zaś w większości kształ­
towały się w górnych granicach.

Za „Fiata 126 p” żądano: 105 000 (1975), 114 000 (1976), 
120 000 (1976), a nawet 126 000 (1976, próbne numery). „Fia­
ta 125 p” z silnikiem 1300 ccm wyceniono na 120 000 (1970), 
126 000 zł (1969) , a z silnikiem 1500 — na 175 000 zł (1974). 
Model MR—1300 proponowano za 230 000 zł (1976), a 1500 — 
za 225 000 zł (1975) i 250 000 (1976). „Fiat 127 p” wyceniony 
został na 178 000 zł (1974).

„Syrenę 103” oferowano za 25 000 zł (1964) i 35 000 (1965), 
I „104” — za 35.000 (1966), 42 000 zł (1961) i 75 000 zł (1972), 

natomiast ,.105” — za 50 000 zł (1971) i 103 000 (1976).
, , Wysokjch,^^ żądano za „Trabanty”: 40 000 zł (1962), 85 000 
(1969)' i 140 000 i(1975). Nówe ńWartbdtgi” Xvyceniśno, na 
140 000 zł ■'■(1972). Porównywaliśmy ceny „Wołg”, z których 
stare ■chctafW sprzedać za(>73 000 zP (W67) 110X100 (1968),
a nową (1974) za 200 000.

Sporą kwotę żądano za „Volkswagena” (garbusa) — 225 000 
zł (1973). „NSU” Prinz 1000” był do nabycia za 98 000 zł 
(1963), „Octavia” za 30 000 (1968), a „Moskwicz” — za 48 000 
(1962). „Zaporożec” z 1974 roku kosztował 110 000 zł.

INFORMACJA RXTRA: Najtańszym chyba samochodem 
wczorajszej giełdy była „Syrena 103” (w bardzo kiepskim 
stanie), którą można było kupić za 18 000 zł (1964).

Dobrze zaopatrzone tak pod względem ilościowym, jak 
i jakościowym było w minioną sobotę TARGOWISKO JE­
ŻYCKIE. Najwięcej kupujących oblegało stragany z owo­
cami. Ich wybór i ceny były zróżnicowane. Za jabłka „pa­
pierówki”, zdecydowanie dominujące wśród oferowanych 
owoców, najtaniej żądano 4 zł (małe, ale żółte), a najdrożej 
20 zł za kilogram; sprzedawano je przeważnie po 6, 8 
i 10 zł.

Wyjątkowo dużo można było spotkać gruszek i moreli, 
które ponoć dobrze obrodziły. Ceny tych pierwszych wahały 
się od 12 do 16 zł za kg, zaś za morele żądano przeważnie 
30 zł, choć na jednym staraganie były też po 25 zł. Nie 
brakowało także agrestu — po 10, 14 i 18 zł, porzeczek — 
po 12 i 14 zł oraz jagód — te ostatnie z reguły po 50 zł 
za kg, ale w kilku przypadkach były tańsze — po 46, a na­
wet 40 zł. Pojawiły się też śliwki (po 20 zł za kg) i mira- 
belki w cenie od 12 do 18 zł.

Mało było natomiast czereśni, (te które sprzedawano mia­
ły dużą rozpiętość cen — od 12 do 30 zł za kg), czarnych 
porzeczek (zauważyliśmy tylko na jednym straganie po 16 
zł) i malin (60 zł za kilogram!).

Różnorodne były ceny pomidorów. Za najbardziej dorod­
ne żądano nawet 65 zł, za nieco gorsze — 50 i 40 zł, a na 
zupę.., 12 zł za kg. Powodzeniem cieszyły się ogórki kwa­
szone — 40 zł za kg, ale bardzo mało było ogórków zielo­
nych.

Główkę białej kapusty kupić można było, za 4, 10 i 15 zł, 
modrej — nawet po 1 zł, zaś kalafiora — za 3, 5j 6 i 8 zł, 
a najdrożej za 20 zł (!). W niezbyt dużym wyborze oferowa­
na kalarepa kosztowała 3 zł.

Wśród kwiatów nieodmiennie królowały goździki — od 
5 do 9 zł sztuka; dużo było też gladioli — 12 i 13 zł.

Na marginesie. Pamiętać trzeba, iż cenę towarów ustalać 
może tylko ich producent, sprzedawca na rynku musi na­
tomiast kierować się obowiązującym cennikiem. - Niestety, 
cenniki wywieszane są tylko na nielicznych straganach. Co 
na to władze handlowe?

INFORMACJA EXTRA: Na jednym ze straganów sprze­
dawano niedojrzałe orzechy włoskie (po 1 zł za sztukę), 
które ponoć mają wielu nabywców wśród amatorów „orze­
chówki” i chorujących na żołądek, (bop)

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

warsztacie kółkowych huśta­
wek, karuzeli, a nawet na­
miotu.

Podobne urządzenia przygo­
towali pracownicy SKR dla 
zielonego dziecińca w Kołaci- 
nie. SKR z własnych fundu­
szów dofinansowało 100 000 zł 
na akcję'kolonijną i obozową 
dla kilkudziesięciu dzieci 
swoich pracowników' i rolni­
ków. Dzięki takim społeczni­
kom, jak:. nauczycielka Ur­
szula Krzeszowska, gospodyni 
Aniela Kleczewska, czy pre­
zeska KGW Kazimiera Kaź- 
mierczak i jej córka, kobiety 
w dwóch wsiach mogą spokoj 
nie żniwować bez obawy o 
swoje pociechy.

Z kolei PGR w Mchach' o- 
piekuje się. w swoim przed­
szkolu również dziećmi rolni­
ków indywidualnych. W Ko- 
narzycach jest półkolonia.

Garść przykładów z tzw. za 
piecza żniwnego dowodzi, że 
tam gdzie jest inicjatywa, dys 
cyplina i troska o wspólne do­
bro pracować można spokojnie. 
Nie sprzyjają temu tu i ów­
dzie (gmina Śrem), panikar- 
skie nastroje, których rezulta 
tern jest obleganie sklepów po 
artykuły spożywcze w iloś­
ciach przecież na codzienny u- 
żytek nadmiernych. Na1 wsi 
kolejek w sklepach nie wi­
dać, ludzie zajęci są teraz żni 
wami.

MARIA POLCYNOWA
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INSTYTUT TECHNIKI CIEPLNEJ 
i SILNIKÓW SPALINOWYCH
Politechniki Poznańskiej

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA NA

4-łefnie STUDIA DOKTORSKIE

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3594g.________
Sprzedam snopowiązałkę 
konno-ciągnikową. Zyg­
munt Brzózka, Podpniew 
ki 34, 64-540 Pniewy.

_____________________  918p
Sprzedam młocarnię, czy 
szczarnię wraz z prasa 
do słomy, snopowiązałkę

Sprzedam Syrenę 104. Po­
znań, Obornicka 313. 
_____  3626g 
Sprzedali P-70. Paderew­
skiego 3/5 m. 9, po godz.
15. 3544g

WYDZIAŁ MASZYN ROBOCZYCH i POJAZDÓW 
Politechniki Poznańskiej

ciągnikową, kopaczkę

Lokale
OGŁASZA ZAPISY w roku akademickim 1976/77

DLA PRACUJĄCYCH — w
POJAZDÓW SZYNOWYCH

zakresie

z następującymi specjalizacjami: 
dynamika pojazdów szynowych, 
wytrzymałość pojazdów' szynowych,

— diagnostyka i niezawodność pojazdów 
szynowych, 
racjonalizacja techniczna eksploatacji 
pojazdów trakcyjnych.

ciągnikową. Henryk Le- 
da, Dziewoklucz 61, 64-840 
Budzyń, woj. pilskie.

844 p
Sprzedam Jawę 50 Sport, 
ul. Dzierżyńskiego 45 m.

Rencistka poszukuje po­
koju przy starszej oso­
bie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4950g.
Szczecin! komfortową 
willę 5 pokoi zamienię 
na podobny obiekt lub

NA DWULETNIE STUDIA MAGISTERSKIE

3. 4690g

O przyjęcie mogą ubiegać się osoby, które posiadają 
ukończone studia wyższe i uzdolnienia do pracy 
naukowo - badawczej. •

Osoby ubiegające się o przyjęcie na studia, powinny złożyć 
następujące dokumenty :

— podanie, 
— życiorys, 
— kwestionariusz osobowy, potwierdzony przez 

zakjad pracy,
— skierowanie zakładu pracy na studia,
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych 

oraz informację o przebiegu i osiągnięciach 
w pracy zawodowej.

Warunkiem przyjęcia jest złożenie z wynikiem pozytyw­
nym kolokwium kwalifikacyjnego, wskazującego na zainte­
resowanie prącą naukową i dobre przygotowanie w obranym 
kierunku.

Podanie o przyjęcie na studia, należy złożyć do dnia 
5 września 1976 r. w Instytucie Techniki Cieplnej i Silników 
Spalinowych Politechniki Poznańskiej .— pokój 729, telefon 
78-22-34, ul. Piotrowo 3, 60-965 Poznań.

Kolokwium kwalifikacyjne odbędzie się w połowie mie­
siąca września br., o czym zainteresowani zostaną powia­
domieni odrębnić.

Wykłady rozpoczną się z nowym rokiem akad. 1976/77.
3440-K1

Sprzedam młocarnię 6 i 
przyczepę wywrotkę na 
niskich kołach. Jan Da- 
nielczak, Sikorzyn 25, 
poczta Gostyń 63-800.

865p
Snopowiązałkę WC 3 oka 
zyjnie sprzedam, stan bar 
dżo dobry. Janina Wo- 
szak, wieś Długa Goślina, 
gtnina Murowana Goślina. 

3508g
Obrazy, kanapę Ludwik 
XV, wazę - amforę, zegar 
ścienny, świeczniki, pla­
tery, kryształy — sprze­
dam. Tęl. 525-53. 35752
Sprzedam saxsofon — so­
pran Weltklang — nowy. 
Szamotuły, ul. Obornicka 
7 c m. 1, tel. 203-33 po go-
dżinie 18. 3606g

Sprzedani wózek głęboki, 
brązowy w dobrym sta­
nie. Grudzieniec 109 m. la,
po godz. 16. 3619g
Sprzedam wózek francu­
ski i kojec. Tel. 20-37-79.

3635 g
Sprzedam motocykl Sim­
son z bocznym wózkiem. 
Jędrzejczak, Kobylnica 23 
koło Grodziska Wlkp.
______________________ 3641g

@ Samochody

KRAWIECKO - FUTRZARSKA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „MODA

uprzejmie zawiadamia PT Klientów, 
że przeniesiony został zespół

krojczego Borysława Budzyńskiego
krawiectwo ciężkie damskie i męskie

z Os. Bohaterów II Wojny Światowej 35

Praca

Kupno Sprzedaż
Kupię kryształy, korale, 
obrazy oraz atlasy i ma­
py od XV—XIX w. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3574g.   
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3585g. •
Kupię kożuch damski brą 
zowy, fason płaszczowy, 
średnia figura, 160 cm. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3618g.

Warszawę M-20 dolnoza- 
worową po remoncie 
sprzedam. Stanisław Bo­
chenek, Płosków, 77-424 
Zakrzewo. 886p
Sprzedam samochód Fiat 
MR 1500, po małym prze­
biegu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4323g.
Kupię pilnie nowy sam<k 
chód Fiat, Dacia, Wart­
burg lub Skodę od właści 
cielą, którego mogę przy 
jąć jako kierowcę na sta 
łą posadę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4876g. '
Sprzedam pilnie Fiata 
125 p, rok 1970. Poznań, 
ul. Pamiątkowa 7a m. 42,
po godz. 16. 3507g
Samochód osobowy „Ply- 
muth Vialant” sprzedam. 
Zielona Góra, Urszuli 22. 

1770-K2

Sprzedam samochód, mar­
ki Fiat 1300, rok produk­
cji 1971. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3561g.

NA UL. WOŹNĄ 10
3539-K1 Przetarg

Nauka
Zduna, ucznia i robotni­
ka przyjmę. Głogowska
113 m. 2. 2858g

Matematyka, chemia — 
magister przygotowuje 
do poprawek. Jaszuńskie 
go 7 (Świerczewo).

4525g

Wojewódzka Hurtownia Zaopatrzenia Rzemio-
sła 
ul.

mieszkanie 
Poznaniu, 
nań, tel. 
16—19.

wyłączone w 
Oferty: Poz- 

78-01-24, od 
4977g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Prunwaldzka 
19 dla 864p2.

O Nieruchomości
Kupię domek z wolnym
mieszkaniem. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 864pl.
Sprzedani działkę 0,4 ha 
w Łąkocinach koło Ostro 
wa Wlkp. ogrodzoną, na­
dającą się pod budowę 
lub założenie ogrodnic­
twa. Wiadomość: Wał­
brzych, ul. Bardowskiego 
6 m. 6, tel. 82-49.

829p

Zguby W Różne
Dnia 19 bm. zostawiłem 
przy dworcu autobuso­
wym teczkę z parasolem 
i dokumentami. Znalaz­
cę wynagrodzę. Bruderek 
Swarzędz, Gen. Bema 3.

4970g

Zginął wyżeł szorstkowło 
sy — suka, w okolicy Cy­
tadeli. Znalazcę wynagro 
dzę. Andrzej Chmielew­
ski, Stalingradzka 21, tel.
551-24. 4992g

Warsztat Elektro - Auto 
Poznań, Chodzieska 17, 
wykonuje: naprawy — 
uzwająnie, prądnic, roz­
ruszników, silników elek
trycznych. 4442g

Cyklinowanie bezpyłowe 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie, tel. 647-95 Kan-
tak. 4071 g
Piorunochrony tanio za­
łoży Dziecichowicz. 63-209 
Jarocin. — Zanotuj!

842p2

— specjalność :
systemy, maszyny i urządzenia ener^tyczne,

— specjalizacja : cieplne maszyny tłokowe, 
dla osób, które ukończyły studia zawodowe z tytułem 
inżyniera mechanika oraz posiadają co najmniej dwu­
letnią praktykę przemysłową.

Dokumenty należy składać do dnia 5 września 1976 roku 
w Dziale d/s Kształcenia i Wychowania Politechniki Poznań­
skiej, plac Skłodowskiej - Curie 5, 60-965 Poznań, pokój 104.

Kolokwium kwalifikacyjne z matematyki i silników spa­
linowych odbędzie się w drugiej dekadzie września bieżącego 
roku.

O dokładnym terminie kolokwium kandydaci zostaną po­
wiadomieni oddzielnym pismem.

Kandydaci winni przedłożyć :
— skierowanie i protokół kwalifikacyjny,
— dokładny życiorys własnoręcznie napisany przez 

kandydata,
— 3 fotografie podpisane na odwrocie przez kandydata,
— kwestionariusz osobowy poświadczony przez

Wydział Kadr,
— świadectwo dojrzałości w oryginale,
— odpis dyplomu ukończenia studiów zawodowych,
— świadectwo lekarskie, wystawione przez lekarza za­

kładowego lub rejonowego stwierdzające, że stan 
zdrowia kandydata pozwala na łączenie pracy ze 
studiami.

3274-K1

0 Matrymonialne
Samotna, przystojna, zrów 
noważoną, handlowiec, po 
siadająca mieszkanie, sa­
mochód pozna pana z 
wyższym wykształceniem, 
zainteresowaniem handlo­
wym, w wieku 53—60 lat. 
Cel matrymonialny.'Ofer 
ty z podaniem ńr telefo­
nu „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1947g.

RSW „Prasa — Książka Ruch” Przedsię-
biorstwo Upowszechniania Prasy i Książki w 
Poznaniu Oddział Poznań — Zachód ul. Kon- 
federacka 3, ogłasza: PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na roboty remontowo - kon­
serwacyjne następujących prac:
1. Malowanie farbą olejną w obowiązującym 

kolorze 111 kiosków „Ruchu”,
2. Malowanie 7 sklepów „Ruch”,
3. Pokrycie dachów 45 kiosków papą smołową. 
Termin wykonania robót:

malarskich od dnia 20 sierpnia 
30 listopada 1976 roku, 
dekarskich od dnia 30 Sierpnia 
30 października 1976 roku.

Oferowane prace będą wykonane

do

dc

z materia-

U W A G A — ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

DYREKCJA 
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
„HYDROBUDOWA” W POZNANIU, 

ul. Sienkiewicza 22

PROWADZI

REKRUTACJE UCZNIÓW
DO NAUKI W ZAWODACH:

— CIEŚLA,
— BETONIARZ - ZBROJARZ, 
— MECHANIK SAMOCHODOWY.
Nauka w specjalnościach: cieśla i beto­

niarz - zbrojarz trwa 2 lata, w specjalnoś-
ci: mechanik samochodowy nauka

Malarzy i uczniów przyj­
mę. Poznań, Roosevelta 
10 m. 3, od godz. 15—17.

5067g
Warsztat ślusarsko-tokar- 
ski ppzyjmie ucznia od 
września. Poznań, Dą­
browskiego 231. 4104g
Zatrudnię na stałe lub do 

, rywczo do pracy lub współ 
pracy montera, spawacza 
centr. ogrzew., wodno-sa- 
nitarnego, elektryka, mon 
tera ogrodzeń różnych, 
blacharza budowl. - samo­
chodowego. Może być 
przyuczony robotnik, u- 
czeń, rencista. Warunki 
dobre. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 842pl.

Magistrowie przygotowu­
ją do poprawek. Szama­
rzewskiego 21 m. 7. 3576g

Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorcostwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3528g.

Zakład fryzjerski przyj- 
mie uczennicę. Poznań, 
Świerczewskiego 31. 3538g

Przyjmę uczennice w za­
wodzie kaletniczym. Zgło 
szenia: Ppznań, ul. Po­
znańska 24 m. 3. 3545g

Dnia 26 lipca 1976 roku zmarła

DANUTA CZYŻ - GIELNIAK
lekarz stomatolog

nasz długoletni, ofiarny pracownik, serdeczna 
koleżanka.

Pogrzeb Zmarłej odbył się dnia 30 lipca 1976 r.
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja i Rada Zakładowa
Zespołu Opieki Zdrowotnej Poznań - Wilda

1953-K3

tDnia 30 lipca 1976 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

moja kochana żona, mama, teściowa, babcia^ 
1 prababcia, przeżywszy lat 00

MARCJANNA BIELAWIAK
x domu Nowak

Msza św. odprawiona zostanie dnia 2 bm. 
o godz. 16 w kościele parafialnym w Swarzę­
dzu, ul. Poznańska, po czym pogrzeb.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż x rodziną

Swarzędz, ul. Paderewskiego 21a. 5U0g

4- W dniu 30 lipca 1976 roku odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., na­

sza kochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 74, śp.

JOANNA MARCHELEK
z domu Świątkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
r o d x i n a

5082g

1.

- Spółdzielnia Osób Prawnych w Poznaniu, 
Sytkowska nr 43 — ogłasza
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż następujących samochodów : 
samochodu osobowego Fiat 125 P - 1500,
przebieg 16.000 km, rok produkcji 1973 — 
cena wywoławcza — 109.620 zł;

2. samochodu dostawczego marki Warszawa 
Pick-Up, o nośności 500 kg, rok produkcji 
1960, cena wywoławcza — 16.500 zł.

Przetarg odbędzie się 14 dnia po dacie uka­
zania się ogłoszenia o przetargu, w siedzibie 
WHZR — ul. Sytkowska nr 43, o godz. 10.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie WHZR, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Oględzin pojazdów można dokonać w ciągu 
trzech dni bezpośrednio poprzedzających dzień 
przetargu w godzinach od 9—12 pod podanym
wyżej adresem. 3627-K1

Dnia 29 lipca 1976 r. zmarł nagle w 59 roku 
życia mój ukochany mąż, nasz drogi brat, 
szwagier, stryj i wujek

dr nauk humanistycznych

ADAM JASIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 sierpnia br. 

o godz. 11 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

tW dniu 30 lipca 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach moja najdroższa żona, nasza 

kochana matka, teściowa i babunia, śp.

PELAGIA HEJNOWICZ
x domu Szwarz

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Niedziałkowskiego 25 m. 4. 1960-K3

tDnia 31 lipca 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

KLEMENTYNA TOKŁOWICZ
z domu Fórmanek

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Osiedle Oświecenia 54 m. 20, 
dawniej Sródka 3. 1958-K3

łów powierzonych przez zamawiającego — 
dekarskie z materiałów wykonawcy.

Obiekty położone są na terenie m. Poznania 
i okolicy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg” prosimy składać w Dziale 
Administracyjno-Gospodarczym przy ul. Kon- 
federackiej barak 3, gdzie można otrzymać 
ślepe kosztorysy oraz potrzebne informacje.

Otwarcie ofert nastąpi 14 dnia po ukazaniu 
się ogłoszenia w prasie w Dziale Administra­
cyjno - Gospodarczym przy ul. Konfederackiej 
barak 3, o godz. 10.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza 
się przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
oraz prywatne.

Obecność oferentów na przetargu jest pożą­
dana..

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, ewentualnego unieważnienia przetargu

trwa 3 lata.
Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo 

zapewnia absolwentom możliwość uzyska­
nia skierowań do szkół średnich wieczoro­
wych lub zaocznych.

Bliższych informacji udziela oraz zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPRIBP „Hydrobudowa” w Poznaniu, ul. 
Sienkiewicza 22, pokój nr 519, V piętro,
telefon 66-00-41, wewn. 291. 3487-K1

Pracownicy poszukiwani

bez podania przyczyny. 3623-K1

tDnia 30 lipca 1976 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, syn, zięć, brat, śp.

BOLESŁAW KARPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
tona ■ rodziną

Ul. Gostyńska 65. 1961-K 3

tDnia 30 lipca 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., pożostawiając nas w nieutulo­

nym żalu, nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej w Poznaniu.:

— Oddział I PKS w Poznaniu,
ul. Towarowa 17/19 (dw. autobusowy),

— Oddział II PKS w Poznaniu,
ul. Traugutta 1/9,

— Oddział III PKS w Poznaniu,
ul. Towarowa 39/43,

— Oddział PKS w Gnieźnie, 
ul. Czerwonej Armii 9/11, 

zatrudni zaraz:
— kandydatów bez prawa jazdy celem prze­

szkolenia na kierowców kat. C lub D;
— kierowców z kategorią I, II i III (C, D 4- E) 

prawa jazdy, ładowaczy oraz operatorów 
mechaników urządzeń przeładunkowych.

Zgłoszenia należy kierować do działów kadr 
i szkolenia zawodowego wyżej wymienionych 
oddziałów.

Kierowcom zalicza się do stażu pracy okres 
zatrudnienia w transporcie niezorganizowanym, 
a kierowcom autobusowym również w trans-
porcie zorganizowanym. 3415-K1

TOMASZ STĘPNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sierpnia br. e go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną

Ul. Dolna Wilda 86 m. 16. 1M9-K3

4- W dniu 31 lipca 1976 r. zmarła po krótkich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

KAZIMIERA SIERADZKA
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 

2 bm. o godz. 15 w kościele w Nowym Mieście, 
po czym złożenie zwłok na cmentarzu ptrafial- 
nym.

W głębokim żalu pogrążona

I13«g

tDnia 30 lipca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku lat 76, nasza uko­
chana żona, matka, babcia, śp.

HELENA SOBCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona

1967-K3

J. Dnia 31 lipca 1976 r. zmarła nagle, w wieku 
I lat 65, nasza ukochana żona, siostra, śp.

CECYLIA CZAJKOWSKA
z domu Mańkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony 
mąt z rodziną

Ul. Warszawska 373. 1962-K3



sport
Dokończenie ze sir. 1

mi Leninowskimi, stadion olim 
pijski, fasada Teatru Wielkie­
go, Plac Czerwony. Orkiestra 
wykonała fragmenty utworów 
Musorgskiego, Szostakowicza, 
Czajkowskiego. Rozległy się 
dźwięki „Kalinki”, a na ekra 
nie pojawiła się młoda dziew­
czyna w stroju rosyjskim trzy 
mająca w rękach talerz z 
chlebem i solą, witająca uczest 
ników następnej Olimpiady.

Końcowym akcentem były 
występy zespołów indiańskich. 
500 dziewcząt i chłopców przy 
dźwiękach tam-tamów wykona 
ło taniec „ognia”. Potem na­
stąpił jeden z najpiękniejszych 
momentów uroczystości. 72 000 
widzów zapaliło sztuczne świe 
ce, które wręczano każdej o- 
sobie wchodzącej na stadion. 
Trybuny przypominały gigan 
tyczną oświetloną choinkę.

Na tablicy świetlnej napis: 
„Do widzenia Montreal, do zo­
baczenia w Moskwie”. (PAP) 

☆
Polscy sportowcy zakończyli 

w sobotę starty na Igrzyskach 
Olimpijskich w Montrealu. W 
ostatnich swych występach po 
większyli swój medalowy do­
robek o dalsze trofea.

Najcenniejsze zdobyli Jacek 
Wszoła, rewelacyjny triumfa­
tor w skoku wzwyż oraz Jerzy 
Rybicki złoty medalista turnie 
ju bokserskiego.

Ze szczególnie gorącym a- 
plauzem ponad 70 000 widzów 
spotkało się zwycięstwo Jacka 
Wszoły, który nie był przecież 
głównym faworytem skoku 
wzwyż.

Doskonale spisali się nasi 
400-metrowcy zajmując w fi­
nale sztafety 2 miejsce. O 
krok od medalu byli również 
sprinterzy w biegu sztafeto­
wym.

Ostatnim akordem olimpij­
skich występów reprezentan­
tów Polski był mecz piłkarzy 
z NRD. Polakom nie udało się 
obronić mistrzowskiego tytu­
łu z Monachium.

Nie powiodło się natomiast 
kajakarzom, dla których w 
drugim dniu regat zabrakło 
miejsca na podium zwycięz­
ców. Nieudany też był start

OLIMPIJSKI SUKCES
POLSKICH SPORTOWCÓW

Igrzysk w Montrealu oczekiwaliśmy z pewnym niepoko­
jem. Dobrze bowiem jeszcze mieliśmy w pamięci klęskę 
naszych reprezentantów na zimowej Olimpiadzie w Inns- 
brucku. I choć wszyscy liczyli, że w Kanadzie będzie lepiej, 
nikt jednak nie spodziewał się że reprezentacja Polski odnie­
sie swój największy sukces w historii startów w Igrzyskach.
Dotychczas najlepiej powiodło 

się Polakom na Olimpiadzie w To 
kio w 1964. roku, na której zdoby 
liśmy 23 medaie, w tym 7 złotych. 
W Montrealu reprezentanci Pol­
ski stawali na podium aż 25 razy, 
w tym ośmiokrotnie na najwyż­
szym. Srebrnych medali wywalczy 
liśmy 6, a brązowych 11. Doro-, 
bek ten sprawił, że w klasyfika­
cji medalowej Polska uplasowała 
się na bardzo wysokiej 6 pozycji. 
Igrzyska w Montrealu przejdą 
więc do historii jako jedna z naj 
piękniejszych kart naszego ruchu 
sportowego, jako potwierdzenie 
faktu, że w sporcie, jak w każ­
dej innej dziedzinie życia nasz na 
ród sięgać może po wielkie suk 
cesy.

XXI Igrzyska w Montrealu przy 
niosły pewną zmianę sił w czołów 
ce. Do walki o pierwsze miejsce 
w klasyfikacji medalowej między 
ZSRR i USA, włączyli się ze zna 
komitym skutkiem sportowcy 
NRD, rozdzielając obie te ekipy. 
Jeszcze w 1968 roku na Olimpia­
dzie w Meksyku, NRD posiadała 
zaledwie 25 medali, w Montrea­
lu zgromadziła ich aż 89 (w tym 
40 złotych), co wystarczyło jej 
do zajęcia drugiego miejsca za 
reprezentacją ZSRR. Takie dyscy 
pliny jak wioślarstwo czy pływa­
nie kobiet przerodziły się w me­
cze NRD — reszta świata, w któ­
rych sportowcy sąsiadującego z 
nami kraju zdecydowanie zwycię 
żyli.

Kto wie, czy w Montrealu nie 
byliśmy świadkami narodzin no­
wego sportowego potentata — Ku-

z S’RON A

J. Rybicki i J. Wszoła złotymi medalistami
naszego judoka Waldemara 
Zausza.

LEKKOATLETYKA
SKOK WZWYŻ MĘŻCZYZN

1. Jacek Wszoła (Polska) — 2,25 
(rekord olimpijski)

2. Greg Joy (Kanada) — 2,23
3. Dwight Stones (USA) — 2,21
4. Siergiej Budałow (ZSRR) — 2,21
5. Siergiej Seniukow (ZSRR) — 2,18

6. Rodolfo Bergamo (Włochy) — 2,18
1500 M MĘŻCZYZN

1. J. Walker (N. Zelandia) — 3.39,17
2. Ivo Vandamme (Belgia) — 3,39,27
3. P. Wellmann (RFN) — 3.39,33
4. E. Coghlan (Irlandia) — 3.39,51
5. F. element (W. Bryt.) — 3.39,65
6. R. Wohlhuter (USA) — 3.40,64

MARATON
1. W. Cierpiński (NRD) — 2:09.55,0
2. F. Shorter (USA) — 2:10.45,8
3. K. Lismont (Belgia) — 2:11.12,6
4. D. Kardong (USA) — 2:11.15,8
5. L. Viren (Finlandia) — 2:13.10,8
6. J. Drayton (Kanada) — 2:13.30,0
15. K. Orzeł (Polska) — 2:17.43,4
47. J. Gros (Polska) — 2:20.45,8 

Maraton ukończyło 60 zawodni­
ków.

4X100 M MĘŻCZYZN
1. USA (Harvey Glance, John Jo­

nes, Miliard Hampton, Steven 
Riddick) — 38,33

2 NRD (Manfred Kokot, Jorg Pfei
fer, K. Dieter Kurrat, Alexan- 
der Thieme) — 38,66

3. ZSRR (Aleksander Aksińin, Ni­
kołaj Kolesnikow, Juri Siłow, 
Walery Borzow) — 38,83

4. Polska (Andrzej Swierczyński, 
Marian Woronin, Bogdan Grzej 
szczak, Zenon Licznerski) — 38,83

4X 400 M MĘŻCZYZN
1. USA (Herman Frazier, Benja­

min Brown, Fred Newhouse, 
Maxie Parks) — 2.58,65

2. Polska (Ryszard Podlas, Jan Wer 
ner, Zbigniew Jaremski, Jerzy 
Pietrzyk) — 3.01,43

3. RFN (Franz Hofmeister, Lothar 
Krieg, Harald Schmid, Bernd 
Herrmann) — 3.01,98
PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET

1. I. Christowa (Bułgaria) — 21,16
2. N. Czyżowa (ZSRR) — 29,96
3. H. Fibingerova (CSRS) — 20,67 

4X100 M KOBIET
1. NRD (Marlis Oelsner, Renate 

Stecher, Carla Bodendorf, Baer 
bel Eckert) _ 42,55

(rek. olimpijki)
2. RFN (Ełvira, Possekel, Ingę Hel 

ten, Annegret Richter, Anne- 
gret Kroniger) —. 42,59

3. ZSRR (Tatjana Prochorenko, 
Ludmiła Masłakowa, Nadzieżda 
Besfamilnaja, Wera Anisimo- 
wa) - 43,09

4X400 M KOBIET
1. NRD (Doris Maletzki, Brigitte 

Rhode, Ellen Streidt, Christina 
Brehmer) _ 3.19,23

(rek. świata)
2. USA (Debra Sapenter, Sheila 

Ingram, Pam Jiles, Rosalyn Bry- 
ant) _ 3.22,81

3. ZSRR (Inta Klimowosza, Lud­

by. O sile bokserów tego kraju 
wiedzieliśmy już wcześniej. Pod­
czas ostatnich Igrzysk sukcesy za 
częli odnosić lekkoatleci (vide 
Juantorena), judocy, czy też przed 
stawiciele gier zespołowych. W 
Montrealu Kuba w klasyfikacji 
medalowej uplasowała się na wy 
sokiej 8 pozycji. Jak będzie za 
cztery lata?

Igrzyska w Montrealu, jak każ­
da Olimpiada posiadały swoich 
bohaterów. Do ich grona — obok 
takich znakomitości jak Ender, 
Comaneci, Neber, Adrianów, Vi- 
ren .czy Juantorena — zaliczyć 
trzeba też naszych reprezentan­
tów: Szewińską i zespół siatka­
rzy.

Pierwsza z nich dokonała wiel­
kiej rzeczy. Po raz czwarty wzię 
ła udział w Igrzyskach, zdobywa­
jąc na nich siódmy medal. Był 
to medal złoty, poparty nowym, 
wspaniałym rekordem świata, a 
styl, w jakim został wywalczony, 
stawia naszą sprinterkę w rzędzie 
najwspanialszych zawodniczek w 
historii sportu.

Siatkarze swoimi występami do 
starczyli nam wielu emocji i ra­
dości. Oprócz świetnego przygoto 
wania technicznego i taktyczne­
go, imponowali wolą walki, odpor 
nością psychiczną i konsekwen­
cją w dążeniu do wytyczonego 
celu — cechami w sporcie nie­
zmiernie ważnymi. Ich finałowy 
pojedynek z ZSRR ze wzglądu na 
swoje piękno i dramaturgię, był z 
całą pewnością jednym z najwspa 
nialszych fragmentów zakończo­
nych wczoraj Igrzysk.

Oprócz siatkarzy najwięcej po­
wodów do radości przysporzyli 
nam lekkoatleci. Nigdy jeszcze w 
historii startów olimpijskich nie

miła Aksenowa, Natalia Sokoło­
wa, Nadzieżda Iljina 3.24,24

PIŁKA NOŻNA
Polscy piłkarze nie zdołali obro­

nić w Montrealu tytułu mistrzów 
olimpijskich. W sobotę na Stadio­
nie Olimpijskim nasi reprezentan­
ci przegtali z NRD w finałowym 
meczu turnieju olimpijskiego 1:3 
(0:2). Bramki strzelili: dla Polski 
— Grzegorz Lato (w 59 min.), dla 
NRD — Hartmut Schade (7 min.), 
Martin Hoffmann (14 min.) i Rain- 
hard Haefner (84 min.). Mecz o- 
glądał komplet widzów — 72 tys.

BOKS
Oto końcowa klasyfikacja olim­

pijskiego turnieju bokserskiego:
Waga papierowa:

1. Jorge Fernandez (Kuba)
2. Byong Uk Li (KRL-D)
3. Payao Pooltarat (Tajlandia)

Orlando Maldonado (Portoryko) 
Waga musza:

1. Leo Randolph (USA)
2. Ramon Duvalon (Kuba)
3. Dawid Tórosjan (ZSRR)

Leszek Błażyński (Polska)
Waga kogucia:

1. Yong Jo Gu (KRL-D) 
2. Charles Mooney (USA) 
3. Pat Cowdell (W. Bryt.)

Wiktor Rybaków (ZSRR)
Waga piórkowa:

1. Angel Herrera (Kuba) 
2. Richard Nowakowski (NRD) 
3. Juan Parades (Meksyk)

Leszek Kosedowski (Polska)
Waga lekka:

1. Hovard Davis (USA)
2. Simion Cutov (Rumunia)
3. Ace Rusevski (Jugosławia) 

Wasili Sołomin (ZSRR)
Waga lekkośrednia:

1. Ray Leonard (USA)
2. Andres Aldamo (^Cuba)
3. Kazimierz Szczerba (Polska) 

Władimir Kolew (Bułgaria)
Waga półśrednia:

1. Jochen Bachweld (NRD)
2. Pedro Gamarro (Wenezuela)
3. Wiktor Zilberman (Rumunia)

Reinhard Skricek (RFN) 
Waga lekkośrednia:

1. Jerzy Rybicki (Polska)
2. Tadija Kacar (Jugosławia)
3. Ro^ndo Garbey (Kuba)

Wiktor Sawczenko (ZSRR) 
Waga średnia:

1. Michael Spinks (USA)
2. Rufat Riskijew (ZSRR)
3. Luis Martinez (Kuba)

Alec Nastać (Rumunia) 
Waga półciężka:

1. Leon Spinks (USA)
2. Sixto Soria (Kuba)
3. Janusz Gortat (Polska)

Costica Dafinoiu (Rumunia) 
Waga ciężka:

1. Teofilo Stefenson , (Kuba) 
2. Mircea Simon (Rumunia) 
3. Clarenoe Hlll (Bermudy)

John Tatę (USA) 

udało się Polakom zdobyć aż 
trzech złotych medali w tej dys 
cyplinie. W Montrealu przypadły 
one Szewińskiej, Ślusarskiemu i 
Wszole. Szczególnie cieszy ten os­
tatni, bowiem sposób w jaki zo­
stał wywalczony przez naszego 
młodego skoczka, wzbudził za­
chwyt najwytrawniejszych znaw­
ców lekkiej atletyki. Kolekcję 
medali uzupełniają srebrne krąż 
ki Malinowskiego na 3000 m z prze 
szkodami i męskiej sztafety 
4x400 m. Na bardzo pochlebną o- 
cenę startu lekkoatletów duży 
wpływ mają też wysokie lokaty, 
zdobyte przez Bielczyka, sztafetę 
mężczyzn 4x100 m, Wernera, Sko­
wronka, Grzejszczaka czy Biskup 
skiego. Przysłaniają one pewne 
niepowodzenia, jakich doznali Rab 
sztyn, Cybulski, Joachimowski czy 
Sontag. (

Z dorobkiem pięciu medali po­
wrócą do kraju również bokse­
rzy. Przedstawiciele tej dyscypli­
ny począwszy od Olimpiady w 
Rzymie zawsze zdobywali jakiś 
złoty medal. W Montrealu trady­
cja ta została podtrzymana dzię 
ki Rybickiemu. Zawodnik ten za­
prezentował dobre wyszkolenie 
techniczne i ogromną ambicję, co 
w głównej mierze złożyło się na 
końcowy sukces. Złoto Rybickie­
go wraz z brązowymi medala­
mi Błażyńskiego, Kosedowskiego, 
Szczerby i Gortata, oznacza chyba 
przełamanie regresu, jaki od kil­
ku lat panował u nas w tej 
pięknej dyscyplinie.

Największą miłą niespodzianką 
był dla nas złoty medal Pyciaka- 
Peciaka w pięcioboju nowoczes­
nym. Już po pierwszej kónkuren 
cji — jeżdzie konnej, gdzie Pe­
ciak ppisał się doskonale, było wia 
domo, że będzie on walczył o 
miejsce w ścisłej czołówce. O zło 
tym medalu nikt jednak poważ­
nie nie myślał. Reprezentant Pol­
ski dobrze wypadł w turnieju 
szpadowym, pobił rekordy życio­
we w strzelaniu i pływaniu, a 
wspaniałym biegiem przypieczęto-

KAJAKARSTWO
W sobotę rozegrano ostatnie fi­

nały regat kajakowych — konku­
rencje na dystansach 1000 m.

Jako pierwsi wystartowali kaja­
karze w konkurencji jedynek 
K—1. Wśród 9 finalistów był 
mistrz świata Grzegorz Sledziew- 
ski. Polak nie odegrał jednak w 
finale żadnej roli. Od początku 
był na końcu stawki i ukończył 
wyścig na 8 pozycji. Przegrał ze 
zwycięzcą Rudigerem Heimem 
(NRD) o ponad 6 sek. Śledziewski 
wyprzedził tylko Czechosłowaka 
Lubora Starka. Polak płynął u- 
sztywniony, a rywale już po 250 
metrach wyraźnie go wyprzedzi­
li. Medalowa trójka, a ;więc Heim 
oraz Węgier Csapo i Rumun Di- 
ba uzyskała zdecydowaną przewa 
gć-

Duże nadzieje wiązano z naszą 
dwójką kanadyjek — Jerzym Opa 
rą i Andrzejem Gronowiczem. Po 
lacy płynęli nieźle, choć od po­
czątku wyścigu byli na piątej po 
zycji. Na półmetku wysunęli się 
na czwartą pozycję, ale na lepsze 
miejsce nie było już ich stać. 
Zwyciężyła osada ZSRR, przed Ru 
munami oraz Węgrami. Te trzy 
osady miały wyraźną przewagę 
nad pozostałymi, które z kolei 
Polacy również wyraźnie wyprze­
dzili.

WYNIKI 1000 M C—1 FINAŁ 
1. Matija Ljubek (Jugosławia) — 
4.09',51; 2. Wasilij Urczenko (ZSRR) 
— 4.12,57; 3. Tamas Wichmann (Wę 
gry) — 4.14,11.

WYNIKI 1000 M K—2 FINAŁ

Pasjonujący pojedynek z ZSRR

Polscy siatkarze
Wspaniały sukces odnieśli polscy siatkarze na XXI Igrzyskach 

Olimpijskich. W piątek już po północy czasu montrealskiego, w 
świat poszła wiadomość — polscy siatkarze mistrzami olimpijskimi. 
Po morderczym, stojącym na bardzo wysokim poziomie, niezwykle 
zaciętym i emocjonującym pojedynku Polacy pokonali w finale 
reprezentację Związku Radzieckiego 11:15, 15:13, 12:15, 19:17, 15:7.

Piąty decydujący set był naj­
krótszy. Tylko do stanu 7:7 obie 
drużyny toczyły wyrównaną wal­
kę. Po zmianie boisk jaka zawsze 
następuje w piątym secie na par 
kiecie istnieli już tylko Polacy. 
Wspaniałe ataki, świetna obrona, 
skuteczny blok sprawiły, że po 
kilku minutach mecz dobiegł fi­
nału. Polacy wywalczyli 8 kolej­
nych punktów, nie tracąc żadnego 
i zapewnili sobie tytuł mistrzów 
olimpijskich,

*
Nieopisany szał radości wybuchł 

w polskim obozie, gdy mecz do­
biegł końca. Zawodnicy ściskali 

wał niespodziewane, lecz w pełni 
zasłużone zwycięstwo, zdobywając 
prócz złotego medalu miano naj­
wszechstronniejszego uczestnika 
Igrzysk.

W większości dyscyplin, w któ­
rych byliśmy reprezentowani, na­
si sportowcy spisali się zgodnie z 
oczekiwaniami, choć szczerze mó­
wiąc w kolarstwie i podnoszeniu 
ciężarów liczyliśmy na więcej. 
Jeśli idzie o ciężary, to żałować 
należy, że swoje boje spalili Smal 
cerz, Łostowski i Pawlak, a 
wśród kolarzy pewien niedosyt 
pozostawił brak medalu w kon­
kurencjach torowych (bardzó bli 
ski tego był Kierzkowski oraz nie 
najlepsza taktyka rozgrywania in 
dywidualnego wyścigu na szosie.

Niestety, były też w Montrealu 
dyscypliny, które zawiodły. My- 
ślimy tu przede wszystkim o wio­
ślarzach i szermierzach. Obie bar 
dzo liczne ekipy nie osiągnęły żad 
nych sukcesów. Plonem startu 
sześciu osad wioślarskich było tył 
ko jedno miejsce w finale (i to 
ostatnie), a wśród szermierzy je­
dynie szpadzista Janikowski za­
kwalifikował się do finału, zajmu 
jąc w nim 5 miejsce. Niepokoi 
szczególnie słaby start florecistów, 
którzy przez długie lata zaliczani 
byli do ścisłej czołówki świato­
wej.

Nie popisał się też jeden z naj­
lepszych kajakarzy świata — Sle- 
dziewski, którego niechęć do od­
noszenia sukcesów na Olimpiadzie 
trudno sobie wytłumaczyć. Poni­
żej możliwości uplasowali się też 
gimnastycy z wyjątkiem Szajny, 
który robił co mógł, lecz nie ma­
jąc wsparcia w kolegach niewie­
le zdziałał.

Na koniec dwa zdania o grach 
zespołowych. Reprezentowani w 
nich byliśmy przez trzy drużyny 
i każda z nich powróciła z meda­
lem. O siatkarzach piszemy wy­
żej. Z pozostałych dwóch medali 
znacznie wyżej cenimy sobie brąz 
szczypiornistów, którzy wywal­
czyli go w gronie najlepszych ze­
społów świata, niż srebro futboli- 
stów. Ci ostatni zwyciężali, lecz 
tylko wtedy, gdy mieli przeciwni 
ka nie liczącego się w światowej 
hierarchii w tej dyscyplinie. Kie 
dy w finale przyszło im się zmie 
rzyć z zespołem średniej klasy 
europejskiej, odniesienie zwycię­
stwa przekraczało już możliwości 
naszej reprezentacji.

WIESŁAW ŁUCZAK

1. ZSRR (Segriej Nagorny, Wła­
dimir Romanowski) — 3.29,01; 2. 
NRD (Joachim Mattern, Bernd 
Olbricht) — 3.29,33; 3. Węgry (Zol­
tan Bako, Istvan Szabo) —3.30,36.

WYNIKI 1000 M C—2 FINAŁ 
1. ZSRR (Sergiej Petrenko, Alek­
sandr Winogradów) — 3.52,76; 2. 
Rumunia (Gheorghe Danielow, 
Gheorghe Simionow) — 3.54,28; 3. 
wćgry (Tamas Buday, Oszkar
Frey) — 3.55,66; 4. Polska (Jerzy 
Opara, Andrzej Gronowicz) —
3.59,56.

WYNIKI 1000 M K—4 FINAŁ 
1. ZSRR (S. Czuchraj, A. Dektja- 
rew, J. Fiłatow, W. Morozow) — 
3.08,69; 2. Hiszpania (J. Celorrio, 
J. Diaz-Flor, H. Menendez, L. Mi- 
sione) — 3.08,95; 3. NRD (P. Bischof, 
B. Duyigneru^ R. Heim, J. Lehnert) 
— 3.10,76; 4. Rumunia (N. Eseanu, 
V. Simiocenco, N. Simionenco, M. 
Zafiu) — 3.11,35; 5. Polska (Hen­
ryk Budzicz, Kazimierz Górecki, 
Grzegorz Koltan, Ryszard Obor­
ski) — 3.12,17.

WYNIKI 1000 M K—1 FINAŁ 
1. Rudiger Heim (NRD) — 3.48,20; 
2. Geza Csapo (Węgry) — 3.48,84; 
3. Vasile Diba (Rumunia) — 3.49,65; 
8. Grzegorz Śledziewski (Polska) 
— 3.54,29; 9. Lubor Stark (CSRS) 
— 3.55,98.

ZAPASY
Końcowa klasyfikacja turnie­

ju zapaśniczego st. wolnego.
Waga 48 kg: 

1. H. Issajew (Bułgaria) 
2. R. Dmitriew (ZSRR) 
3. A. Kudo (Japonia) • 

się nawzajem, dziękowali trenero 
wi. gratulacjom nie było końca. Cie 
szyło się też blisko 14 000 widzów 
w hali Forum. Publiczność zachę 
eona przez grupę bardzo aktyw­
nie dopingująca nasz zespół pol­
skich kibiców kwitowała każdą 
akcję Polaków gromkimi oklaska­
mi, a po meczu zgotowała im 
wielką owację. Mimo zakończenia 
meczu tylko nieliczni widzowie 
opuścili halę Forum. Czekano na 
dekorację trzech najlepszych zes­
połów. by jeszcze raz już z me­
dalami i w dresach zobaczyć 
tych, którzy dostarczyli tak wie­
lu wrażeń i emocji.

Brązowy medal zdobyli siatkarze 
Kuby, wygrywając w decydującym 
meczu z Japonią 3:0 (15:8, 15:9,
15:8).

Siatkówka mężczyzn. Końcowa 
klasyfikacja: 1. Polska, 2. ZSRR,

LEKKOATLETYKA
WYNIKI SOBOTNIE — 5 KM 

FINAŁ

1. Lasse Viren (Finlandia) — 
13.24,76; 2. Dick Quax (N. Zelan­
dia) — 13.25,16; 3. Klaus Hilden-
brand (RFN) — 13.25,38; 4. Kod Di- 
xon (N. Zelandia) — 13.25,50; 5.
Brendan Foster (W. Brytania) — 
13.26,19; 6. Willy Polleunis (Bel­
gia) — 13.26,99; 7. łan Stewart (W. 
Brytania) — 13.27,65; 8. Aniceto
Silva Simoes (Portugalia) — 
13.29,38.

TRÓJSKOK
1. Wiktor Saniejew (ZSRR) — 
17,29; 2. James Butts (USA) — 17,17; 
3. Joao de Oliviera '(Brazylia) — 
16,90; 4. Pedro Perez (Kuba) — 
16,81; 5. Tommy Haynes (USA) — 
16,78; 6. Wolfgang Kolmsee (RFN) 
— 16,68; 7. Eugeniusz Biskupski
(Polska) — 16,49; 8. Carol Corbu 
(Rumunia) — 16,43.

10-BÓJ
1. Bruce Jenner (USA) — 8618 pkt. 
— rekord świata; 2. Guido Krats- 
chmer (RFN) — 8411; 3. Nikołaj A- 
wiłow (ZSRR) — 8369; 4. Raimo
Pihl (Szwecja) — 8218; 5. Ryszard 
Skowronek (Polski) — 8113; 6. Sieg 
fred Stark (NRD) — 8048; 7. Leo­
nid Litwinienko (ZSRR) — 8025; 8. 
Lennart Hedmark (Szwecja) — 
7974; 9. Aleksander Grebeniuk
(ZSRR) — 7803; 10. Claus Marek 
(RFN) — 7767; 11. Johannes Lahti 
(Finlandia) — 7711; 12. Ryszard Ka 
tus (Polska) — 7616; 13. Ludek Per 
nica (CSRS) — 7602; 14. Phillippe 
Bobin (Francja) — 7580; 15. Fred 
Samara (USA) — 7504.

1500 M KOBIET — FINAŁ
1. Tatiana Kazankina (ZSRR) — 
4.05,48; 2. Gunhild Hoffmeister
(NRD) — 4.06,02; 3. Ulrike Klape- 
zynski (NRD) — 4.06,09; 4. Nikoli- 
na Chterewa (Bułgaria) — 4.06,57; 
5. Ludmiła Bragina (ZSRR) — 
4.07,20; 6. Gabrielle Dorio (Włochy) 
— 4.07,27; 7. Ellen Wellmann (RFN) 
— 4.07,91; 8. Janice Merrill (USA) 
— 4.08,54; 9. Nina Holmen (Finlan­
dia) — 4.09,55.

SĘDZIOWSKA „WPADKA”

Po oficjalnym ogłoszeniu wyni­
ków — zmieniono następnie kolej 
ność w rzucie dyskiem kobiet po­
zbawiając srebrnego medalu za-

Waga 52 kg:
1. Y. Takada (Japonia)
2. A. Iwanow (ZSRR)
3. Hae-Sup Jeon (Korea Płdn.) 

Waga 57 kg:
1. W. Umin (ZSRR)
2: Hans-Dieter Bruchert (NRD)
3, M. Arai (Japonia)

Waga 62 kg:
1. Jung-Mo Yang (Korea Płdn.)
2. Z. Oidov (Mongolia)
3. G. Davis (USA)

Waga 68 kg:
1. P. Pinigin (ZSRR)
2. L. Keaser (USA)
3. Y. Sugawara (Japonia) 

Waga 74 kg:
1. J. Datę (Japonia)
2. M. Barzegar (Iran)
3. S. Dziedzic (USA)

Waga 82 kg: 
i; J. Peterson (USA) 
2. W. Nowojlow (ZSRR) 
3. A. Seger (RFN) 
6. H. Mazur (Polska)

Waga 90 kg:
1. L. Tediaszwili (ZSRR)
2. B. Peterson (USA)
3. S. Morcov (Rumunia)
6. Paweł Kurczewski (Polska) 

Waga 100 kg:
1. I. Warygin (ZSRR)
2. R. Hellickson (USA)
3. D. Kostow (Bułgaria) 

Waga ±100 kg:
1. S. Andijew (ZSRR) •
2. J. Balia (Węgry)
3. L. Simon (Rumunia)
JUDO

KATEGORIA WSZECHWAG
Ostateczna kolejność turnieju 

judo w kategorii wszechwag:
1. Haruki Uemura (Japonia) — 

medal złoty, 2. Keith Remfry (W. 
Brytania) — medal srebrny, 3. Szo­
ta Czocziszwili (ZSRR) i Jeaki 
Cho (Korea Płd.) — medale brą­
zowe.

najlepsi!
3. Kuba, 4. Japonia, 5. CSRS, 6. 
Korea Płd., 7. Brazylia, 8. Włochy, 
9. Kanada.

SIATKÓWKA KOBIET

W finałowym spotkaniu siatka­
rek, Japonki pokonały zespół 
ZSRR 3:0 (15:7 , 15:8, 15:2), zdoby­
wając złoty medal. Japońskie 
siatkarki podczas turnieju olim­
pijskiego nie straciły ani jedne­
go seta, detronizując w finale 
broniące tytułu, zawodniczki ra­
dzieckie. Spotkanie trwało zaled­
wie 55 minut. Japonki drugi^ raz 
sięgnęły po mistrzowski tytuł. 
Pierwszy złoty medal zdobyły na 
Igrzyskach Olimpijskich 1964 r. w 
Tokio. .

W spotkaniu o medal brązowy, 
zespół Korei Płd. wygrał z Wę­
gierkami 3:1. (12: 15, 15:12, 15:10, 
15:6).

Ostateczna kolejność turnieju 
siatkarek: 1. Japonia, 2. ZSRR, 3. 
Korea Płd., 4. Węgry, 5. Kuba, 
6. NRD, 7. Peru, 8. Kanada.

wodniczkę radziecką Fainę Mel- 
nik. Jury zawodów lekkoatletycz­
nych po obejrzeniu filmu anulowa 
ło jej rezultat uzyskany w piątej 
próbie 68,60 uznając ten rzut za 
spalony. W tej sytuacji Faina Mel 
nik, wielka faworytka rzutu dy­
skiem zajęła ostatecznie 4 miejsce 
wynikiem 66,40, uzyskanym w 4 
próbie.

Tak więc kolejność pierwszej 
trójki przedstawia się następują­
co:
1. E. Schlag (NRD) — 69 00
2. Wergowa (Bułgaria) — 67,30
3. Hinzmann (NRD) — 66,84

Uroczystość wręczenia medali 
odbyła się dopiero w piątek po 
południu. Widownia gwizdami przy 
jęła decyzję sędziowską.

KAJAKARSTY/O
Dwójka polskich kajakarzy Je­

rzy Opara i Andrzej Grcnowicz zdo 
była srebrny medal w kanadyj­
kach dwójkach na dystansie 500 
m. Warto odnotować, że jest to 
pierwszy srebrny medal naszego 
kajakarstwa w historii startów o- 
limpijskich.

W dwójkach kajakowych kobiet 
na dystansie 500 m nasze ręprezen 
tantki Maria Kazanecka i Kata­
rzyna Kulczak wylosowały 6 tor. 
Polki po słabym starcie płynęły 
bardzo ambitnie. Wyprzedziły Buł 
gatki i zbliżyły się do pozosta­
łych konkurentek. Ostatecznie za- 
j.ęły 6 puntowane miejsce, za któ 
re należą się słowa uznania. Wy 
grała osada ZSRR — Nina Gopowa 
i Galina Kreft przed osadami Wę­
gier i NRD.

HOKEJ NA TRAWIE
Złoty medal w turnieju hokeja 

na trawie zdobył zespół Nowej 
Zelandii po zwycięstwie nad dru­
żyną Australii 1:0 (0:0).

ŁUCZNiCTWO
W konkurencji mężczyzn walka 

o medale zakończyła się zdecydo­
wanym zwycięstwem reprezentan 
ta USA Darrella Pace, który w 
wieloboju 12ab ustanowił rekord 
olimpijski wynikiem 2571 pkt. Po­
prawił on także w ostatnim dniu 
zawodów dwa inne rekordy olim­
pijskie — 2 x 50 m — 644 pkt. oraz 
2 x 30 m — 701 pkt. Najlepszy z 
Polaków Jan Popowicz zajął 17 
miejsce — 2355 pkt., a Wojciech 
Szymańczyk był 22 — 2346 pkt.GŁOS — 2 VIII 1976


